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M  eclpoiilasrzi.
Kraiców, 23 października

Rząd wiedeński żyt nadzieją na wzglądy Wil­
sona. Kam:ił nią także opinię publiczną w pań- 
atwiie. Puszcza.no w kurs rozmaite wliiadiocrtości 
np. o jakicl.ś dwóch notach Wilsona »A « i >B«. 
Także mtaile&lowu eeisairakieniu o federalizacji 
nadawano półofieyalme taki cli arak ter, jak gdy­
by był on odpowiedzią na jakieś zadania Wil­
sona.

Rzeczywista odpowiedź Wilsona rozwiała 
wszystkie nadziejo i złudzenia istotne zarówno, 
jak pozorne Cała prawda tragicznego położe­
nia, wr którem znal uda się stara monarchia, ob­
jawiła się wr tej nocie z brutalnością i nieubła- 
garuem prawa przyrody. Powiada ono, że 
wszystko, co nie może przystosować się do no­
wych warunków bytu, ginie. Dotyczy to wszel­
kich form bytowania, więc sarówuo jednostek, 
jak państw.

Na żądanie Wekorlego wstawiono do manife­
stu cesarskiego zastrzeżenie, że postanowienie 
o foderalizacyi Przedlitawii nie narusza w ty­
czem integralności państwa węgierskiego. Za­
chowanie i zabezpieczeni® tej integralności było 
głównym celem i myślą przewodni,:] burzliwej 
dyskusyi w delegacyi węgierskiej. Cały sens J  
wystąpienia lir, Kaiolyego polegał na tern. żo 

deklarując się jawnie jako przyjaciel koalicji, 
miał nadzieję w ten sposób ocalić węgierską 
racyę stanu.

Jetimak i te nad,zieje także rozwiały się pod 
wrażaniem odipcm,ic,d'.;i Wilsona. Uznając pań­
stwo czesko-słowackie, juko beligeranta, z któ­
rym Austryn utladti-ć s:ę ma o pokój etsiobno1, ti- 
godził cn równomiernie w obie połowy mo­
narchii. Tosamo dotyczy postulatów Wilsona, 
co do Jugosławii. Spełnienie ich taksamo, jak 
ziszczenie planów czcsko-slowackicli, nie ozna 
cza nic innego, jak kasatę monarchii.

Od czasu upadku państwa rzymskiego nie 
izliahr się rzeczy na putłobnio wacika skalę. W 

tern tempia zaś nie działy się wogóle nigdy. 
Państwa upalały, bo nic nie ma przywileju 
wtieaanatrwiania. Ale upadały pcWtoli, przez, dzie1- 
siątki i setki lat. Tu załamanie się ostateczne 
przychodzi nagle. Jak się to ma stać w rzeczy 
wistości, nikt nie wie. nikt też nie ma co do 
tego jasnego planu. Wyrastają, prtsed1 poiltfykannł 
problemy, wobec których bezsilną wydaje się 
cała ich zdolność konstrukcyjna, których r.ie 
obejmuje wyobraźnia. Taki np. problem bilan­
sowy. Wszak monarchia jest ogromnym dłużni­
kiem swoich nafUdjw. Ośmdziesiąt miliardów 
koron pożycz ‘k i kosztów wojennych, to tylko 
jedna pozycya togo obdlużenia. Jak to ro/a-a- 
cho\va<- między spadkobierców? Jak sami spad­
kobiercy dadzą sobie rady  ̂ tak hojnym spad- 
siom? Jeżeli każdy z nich będzie musiał wziąć 
na nowe swoje gospodarstwo kilkanaście mi- 
fatudów 6,tanetgio auisu-yackicgio1 dfugu i ajuisbrya- 
ckicli zobowiązali, to jak on w •‘ogóle urządzi 
ewoje żyć*© guepodarcze, zmusz/ony rówwocze- 
śnie do rozpoczynania u siebie wro zyskiem  
o i  nowa r Jak rozdzielić miedzy narody mają­
tek pańs)tAva? L nwhomym jeszcze pól biiody, 
jakkohwek i tu znalcziomo odpowdedmeglo ldu- 
eza dla rozdziału np. tylko parku kolejowego 
jest bardzo Trudno. Ale co zrobić z podziałem 
meruchanrego majątku pańsfetm. Na zachodzie 

j jest go przecie k z  jiioróctiiamu więcej, niż nn. 
wischodzio.

Te -wszystkie kwostye, które opadają każde­
go, kto ad i-iow.t ,.rozbiór AusfcrjJ?* pióbuje u- 
czynto tylko jcdc-21 krok w kiemirku wyobraże­
nia sobie tego rczbioru .,ln conciUto1* '—  spra- 
■wmią, zo na razie wszjrscjr, nie wyjmując —  
zdaje.się —  samego- Wiłscna, pczo-stają tytko —  
przy słowie. Jak ma wyglądać jogo rca-liza- 
cya —  przyszł-rść okaże.

Wilson dał twardą odpowiedź Austryi. Niem­
cy —  miękką Wilsonowd. Więc zapewniają, że 
nie niszczą złośliwie majątku krajów ewakuo­
wanych, ze nie zatapiają łodzi ratunkowych, 
że wreszcie przekształcili się w państwo nowo­

żytne, parlamontamc, wr którem parlament, z 
powszechnego i równego głosowania, -wycho­
dzący, jest dzterżycielera najwyższej władzy. 
Wszystko to jest prawrda. Nikt nie wątpi, że 
rząd Solf.i 1 Schekir-manna szczerze zabrał się 
do pracy nad usunięciem oezaryzmu i mii-tary- 
zmu niemieckiego, Natomiast jednak wszyscy 
wątpią, czy te wysiłki doprowadzą -Niemcy do 
ich głównego bezpośredniego celu, którym jest 
pokój, już nie kompromisowy, ale t. zw. »hono­
rowy *, tj. wychodzący z rokowań równego z 
równym, a nie z dyktatu zwycięzcy.

Po stronie koalicji fale biją dzisiaj wysoko. 
Namiętności grają A Niemcy przez cztery lata 
nie robili i nie mówili nic innego, jak tylko to, 
co te namiętności po tamtej stronie musiało 
podniecić i rozpętać. Kto sam nie ukrywał swe­
go zamiaru podyktowania pokoju, ten powinien 
był liczyć się z tem, że druga strona znalazłszy 
się w odpowiednic-m położeniu, poweźmie ten 
sam zamiar.

(rłówuym celem w-ojay jest udaremnienie 
Wszelkiej przyszłej wojny. Trzy tem za, ogrd^klo 
7>ara,zy wojennej uważane są Niemcy. W koa- 
lioyi istnioją też dwa kierunki zapatrywań na 
sposób zabezpieczenia się przed przyszłą wojną. 
Jedni, spokojniejsi, widzą to zabezpieczenie w 
lakien urządzeniu śwdata, aby w nim nikt nie 
miał powodu do rozpaczy, więc także i Niemcy. 
Drudzy zaś ujmują sprawo prościej, twierdząc, 
żo Niemcy potrzeba zniszczyć, aby tak;e zabez­
pieczenie osiągnąć. Ten drugi kierunek ma nie­
wątpliwą przewagę w opinii publicznej koa- 
licyi. Potężne jej ciśnienie odbija s,ie na W lso- 
nie, który np. w stosunku do źuistiyi cofnął się 
z własnego punktu, który widocznie odracza 
przez merytoryczną dyskusyę nań waiunkann 
pokoju dla dyskusyi teoretycznej.

Jest w-idocznem, że koalieya nie chce roko­
wań pokojowych - z Niemcami, że przeciwmie 
chce im pokój po prostu dyktować. Politycy 
typu Landsdowne;a mogą przeciw temu podno­
sić objekeye i liczne i słuszno. Mimo to mają 
mało widoków' znalezienia posłuchu. Ou logiki 
racyj politycznych silniejszą jest logika nagich 
faktów i płynących z nich uczuć i myśli. Jest 
to naturalne i konieczne szczególniej tam, gdzie 
decydują mas~, ich uczucia i -wyobrażenia. Je­
żeli rzad niemiecki, do wrczoraj jeszczo cezary- 
styczny, więc ograniczony do szczupłej grupki 
ludzi, zdolnych przecież rozważać ściśle i ro­
zumować subtokde, nie chciał czy mc mógł 'wy­
rzec się czegokolwiek z polnej sumy swoich o- 
czekiwanych tylko zwycięstw', to jakże ma się 
ta sprawca przedstawiać w deraokracyaeh zacho­
dnich., które widzą, że wiatr już motylku ocze- 
kiwanogo, ale rzeczywistego zwycięstwa mają 
w swych żaglach!

*Pram furter Ztg« przyniosła niedawno wia­
domość, zo Niemcy ogłosiły zaostrzona, wojnę 
łodziami podwodnomi właśnie wtedy, kiedy W il­
son rozpoczął był swoje pośrednictwo pokoje, 
we! Faktowi temu nie zaprzeczono w Berlinie, 
ale wyjaśniono go sposobem zgoła niedorze­
cznym, że mianowicie przygotowania do -wrjny 
podmorskiej były wówczas już tak daleko po­
sunięto, że wstrzymanie wojny etataowśło ,,te­
chniczną ‘ —  niemożliwość.

Koalieya ze swej strony urządziła propagan­
dę wojny. Ustanowiła nawet dla niej osobnego 
ministra. Jeżeli admiralicja niemiecka nie mo­
gła przezwyciężyć technicznych trudności w za 
trzymaniu wojny podmorskiej, to w jaki spesób 
ma koalieya wstrzymać rozpędow'6 kola swejej 
ogromnej machiny propagującej? Wszak tu nie 
wystarczy rozkaz wojskowy, telcąi.ujwany 
do" komendantów łodzi podwodnych. Tu potrze­
ba przerobić nastroje i wyobrażenia mas. A  to 
się z dziś na jutro dokonać me da.

W  obozie koaiicyi nie brak z pewnością lu­
dzi uuj.drych i daleko patrzących, którzy oce­
niają należycie całą wyższość pokoju kompro- 
mćŚGwego nad pokojem dyktowanym. Do tych 
ludzi mewątpliwiio nłilcżj sam Wilson Ale za­
trzymanie maszyny Nprthcliffa, skierowanie 
zbiorowych umyslowośei walczących nars flów 
ku inaczej pojętym celom wojny jest stokroć
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trudniejsza niż dla admiralicji niemieckiej było 
zatruymama lodzi podwodnych. Co wi«jccj wy­
daje się ono po prostu memcżiiwein do wyko­
nania w takim, czd sto, jaki tu może być wogól-o 
rozważany.

Tak więc wszystko przemawia za tem, że 
rzeczy pójdą naturalnym porządkiem, Niemcom 
nie uda się uniknąć ostatnich konsekwencja 
przegranej wojny. Nis kompromis nniej lub 
więcej chudy, ale kapitulacja całkowita, zda­
nie się n* łaskę 1 niełaskę są im wSdwmie 
przeznaczone.

Z Kefa polskiego.
(Tclofore*),
WitideA, 23 ipaŁJziemflca, 

Wiazaraj (palgdnie odbyła JcomJBya parła 
mentDraa Kiołs polskiego posiekłaeni,.- pod ,pirze- 
w-odndatfWom wiceprezesa nr. Ba!w;or‘>wtsikie(giO.

Fos. dr G o a* m a |n. iżdał sprawę % czynności 
‘ wotjej ipoduza® jpabyitju (prezy lyiim (w Wars-aa - 
w 10. Nr atętpme wicupreceei Baworow^ld i Kę­
dzior oJdaiŵ łi spraw,ozidainie tz priŁełblugm Ikon^c- 
renloyii w óśairszaiwe. Następni" 'wwtwiąziałŁ się 
trżywlcna. dyśilkajsya w sprawie stonowiske po- 
szoziagóTinjtoli: Bhroninkłitw w Królestwie.

Wfeońcu omawiano istosipek polskich urzęd­
ników kotojuwyich do władz centralnych, tu­
dzież postulaty nautCEy&lełi.

W ieleń, 23 października.
JLk iaj o igoidi. 11 (trpztoc południem 'Odibędzie 

się iltosiedźmię komisy! parlamontaiin.e: Koła 
jtolskiogo.

W pralek o ;g.odz. 10 przód poliMnioin odbę­
dzie się iplonurne pos-ieidiacuio Kola poilakiidgo
POSIEDZENIE GRUPY KONSERWATYWNEJ 

Wiedeń, 23 października.
Wotzoraj c ibyła gmipa koniSierwaływtna kil- 

kogodhmpe pnoaicdleenfci pod tpnzawodniotwom 
kb. Lubomirskiego. iPrzedmiOtem obrad była 
syituai ya pcłltyraśaai. ,W chradaoli "jęzesteiczyli 
taksa cz<oniko(wie Iiiby (paaów a mianowicie 
Starzyń^lu, GołulcJiowuld, Jęd^zejorwńcp Stad- 
niofci, A2ia'ed ItotodK, Koimian i Lainckorcński. 
Mięuizy dnmettnl uchtwaiono, że w  detog-acy ..eh 
zaibiforą głos w aprara to pohddoj Biliński i Sta­
rzyński.

Del. Bili ńisn wylk.uże, że G alicji itanowł je- 
dnoiłtą całość I "Owiana być włączona do Polski

Powtarzając swe wczorajsze wywody ro do 
rewlzyi nrządzor dualistycznych, zauważa mow 
ca, żo 00 do przyszłego stanowiska Bośni i Her­
cegowiny, to i-uzw-iązanie tej kwestyi musi nrieć 
za punkt wyjścia łączność geograficzną, iiisto- 
ryczną, kulturalną i gospodarczą obu wielkich 
kompleksów połudr iowo-słowiańskich w obrę­
bie mom rchli i że rozwiązamie, któreby te oba 
kompleksy dzieliło linią graniczną, stałoby w 
sprzeczności z kulturalnymi warunkami roz­
woju.

INTERPEL ACYE.
Izba przystąpiła do obrad nad nagłsmi zapy­

taniami, & mmnowicio nad zapytniem naglem 
posła l 3 o p e s - c u l a  G r e c u l a  w sprawie 
zamierzonego przez W ęgry jednostronnego roz­
wiązania stosunku dualistycznego i wytworzo­
nego przez to położenia politycznego.

Poseł Izopescul Grecul oświadcza, że zała­
twienie kwestyj narodowościowych w Au dryi

ttó* nsrodmpJaSntoayc!! SteeliB
Wiedeń. 23 peżdeienffka. 

(B. K ) Dzionaiki donoszą z Zagrzebia.
Bada narodowa Siowiońców, Oh'0riwratć«w i 

Serbów odbyła w  osaatnich idniach obrady i u- 
cbwaUa- (manifest, stircsizWz/ajacy się w  mast-ę- 
pręjąicyoh żądaniach:

Zjeamoczeni  ̂ całego r.arofdu Słorwieńoów, 
Churw'atóur ? Serbóvr na ich etntągńaUcznjfa u te­
ry tory un. bez w zględu nia granilcc prawi:icy i lub 
państw, w jedrioiite zw-torechrliewe państwo, 
zbudowane no- zaian;.oh no]etycznej } trOsnada''- 
czej demotracyh Usunięcie aMs0eikic.i1 społecz­
nych i goapoda rcteych krzwwd i rsszedikiclb w:o- 
góle nierówności. Jednolita reprezer:'toya na 
ikonfercnicyi ipakojowwj przez osobnego ijnued- 
stamiciela. 'Z powyiżjsizyioh wizględów odrzn- a 
Rada narodowa piorine rozwiązcuio spraw ri.i- 
roćowyctb, przewidziane ir.ató'fenem z crfa 15

na Węgra'oh musi nastanie jednolicie. Odia- Października, jak idenuiiei wlsze i ki wniosek w

Obrany Izby posłóta.
Wiedeń, 23 października.

(B. K.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów odczwtano pismo prezydenta minisłrów, 
i t u s s a r k a ,  zawiadamiające o pronozycyi 
ministra spraw zagraińcznych, hr. Buriana, w 
sprawie utworzenia komlsył z 26 członków na 
wzór głównej komisy! parlamentu niemieckiego. 
Kom isja ta miałaby zostać odpowiednio powię- 
3zoną przes. powołanie do niej członków Izby 
panów. Miałaby ona pozostawać w ścisłym 
kontakcie z pełnomocnikami, którzy będą wy­
słani na rokowania pokojowe.

Prezydent Izhy, ar Gr o s s ,  oświadcza, że 
musi stronnictwom Izby pozostawić swobooę. 
czy zechcą ewentualnie postawić wniosek o wy­
branie takiej komisyi.

rreaydeat ministrów, zabrawszy na wstępie 
głos, powtórzył swe oświadczenie, złoż.one wczo­
raj w Izbie panów o odpowiedzi prezydenta Wil- 

1 sona, poczem omawiał manifest cesarski i pod­
kreślił, żo różnice zdań w sprawach międzyna­
rodowych i przeciwieństwa w tej dziedzinie mo­
gą być tylko w drodze pokoiowej rozprawy za­
łatwione Tak samo też przy nowerr ukształto­
waniu stosunków wewnętrznych należy szukać 
drogi porozumienia, bamoątanowienie przypaść 
ma wszystkim w udziale, jeżeli nie ma być po­
gwałconą wolność jednego narodu przez drugi.

Mówiąc o Radach rarod~wych, jakie mają 
być utworzone, oświadczył pro* dent mim- 
strów, że rząd starać cię będzie o utrzymanie 
stałego kontaktu z narodami.

czenie węgierskiej połow>_ monarchii jest tak, 
jsk to uczjmili Węgrzy, jodnostronnem i stąd 
nioprawnem.

Poseł Q r i g o r i v i c i  mówił o stosunku 
UjcrahicOw do innych narodowości na Bukowi­
nie Protestuje przeciw żądaniu Ukraińców włą­
czenia do państwa ukraińskiego części kraju po 
Seret. Rumuni nigdy nie zrezygnują z miasta 
Ozerni owiec.

Poseł ' W  a s s i 1 k o polemizował z wywo­
dami posła Grigorovici’ego i odpierał zarzuty, 
podniesione przeciw legionistom ukraińskim.

Poseł L o d g m u n  oświadcza, że jest obo­
wiązkiem rządu riio pozostawić korony w wąt­
pliwości co do tego, że dziś idzie o to, czy na­
rody, zamieszkujące państwo, pragną jeszcze 
utrzymać jakąkolwiek łąezność miedzy sobą 
Jest obowiązkiem narodu niemieckiego zapro­
testować przeciw zapatrywaniu narodu węgier­
skiego n i prawo samostanowienia narodów. —  
Mówca oświadcza następnie, że panowanie 
gwałtu, jakie było stosowano w tem państwie, 
było gwałtem, dokonywanym przez Niemców. 
Jeżeli rarody między sobą zaczną tę kwestyę 
rozpatrywać, to będą o wiele lepiej mogły się 
porozumieć, niż gdyby stał między nimi ich dar 
w-'ny pośrednik, rząd austryaeki.

Przemawiał następnie poseł W  i t y  k, który 
powoływał się na zasady, ogłoszone przez so­
cjalistów ukraińskich na kongresie narodowym 
Ukraińców, streszczające się, że Ukraińcy 
wszystkich obszarów' mają być zjednoczeni w 
wolnej republice ukraińskiej.

Poseł K e s o h m a u n  reklamuje dra Niem­
ców w' Galicji i Buk? winie prawo stanowienia 
o sobie.

Foseł R e n n e r apeluje do stronnictw, by 
dążyły do porozumienia, się z sobą.

Poseł U d r ż a l  oświadcza, że kwesty* cze­
ska stała się światawą. Nadejdzie czas, że Czesi 
będą omówili* z narodem niemieckim.

Poseł Ł u k  a s i e w i c z \i Iaktyc".nera spro­
stowaniu utrzymuje, że Ukraińcy nigdy nie zre­
zygnują z Czerniomoc.

Na tem obrady przerwano.
Między interpelacjami znajdują Się zapyta­

nia w sprawie przeniesienia jugostowiańsidch, 
czesko-sio waclticji i polskich pułków do ich oj­
czyzny, w sprawie odwołania auitr.-węgierskich 
dywiryj z frontu zachodniego, w sprawie prze­
niesienia żołnierzy, znajdujących się w obcych 
szpitalach, do szpitali kraju ojczystego, w spra­
wie zaniechania powoływań do wojska, w* spra­
wne rozwiązania kompanij robotniczych.

Następne nosiedzenie w piątek.

GirzncerJt preptzscęł m. Buriana.
Wiedeń, 23 paźdiziemika

ĆB. K.) Na fconfereracyi przowodnicząnycli 
Maibów wszystkie strorinlctwą ośwładczady się 
orzBciw rąpropoalbw'2demu przez ministra apraw 
Łagra!iiqznych wj’borowd kounsyi dla snrąw 
zagrajń ornych.

iprzyiszłości, Ibtoiyby Id.ąiżyi do cizięiściosriag.r roz- 
(wiąfeam i a sprawy m rodewej i pozbaw :ciiia jej 
oharakieru auięazynarOdowego.

Rada nmrodową jest przekonaną, że trwały 
pokóij .wtońd1 narodów, zlącconyióih we własne 
(jaańsiirwa, może być 'zapcwaiiony tjdkb przez 
przyjęcie izasaid, węnażonynh przez Radę naro­
dową. i <tylko na itej drodze, można dojść do 
zwdątókln narodów i poiwi?zpc3mcgo roalrrojenia. 
Rada narodowa oświadcza, że w Ciuchu ogól­
nych zasad demokraty cr/n’ cn ma ibyó w  pań- 
si'Jw-ie‘ iSJowieńcóiw, OłKW-wiatów i Seńoóiw m - 
■gwarantowlainy wolny amw’6j nlnjejszośclom na- 
rodolw yui oraa, :żn pan&t,w'oni sąsiednim nra być 
zappwinioną możliwość połąidziema kialejcwego 
z mcaizem (bez narejszenia jednakże pirzez to to— 
ryt.oryaJinOj krtegirainosu i (pańtetr owtoj 
izwierzchmośc' poliudniew^otoł-owiań^kiego pań­
stwa.

Gisip sniielshig b nocie Hlemlec 
er tt.lsm

Londyn, 23 października.
ĆB. K ) Biumo Reoiltera dowiaduje s ę:
Zapatiywania /kół miarcdaiaydi na połofe- 

nie, fwytrwioraone jurze® notę niemiftcjką do Wil­
sona, jest naistępifjącc: Nota piemiedkn przyj­
muje, że Wilson T/jądń. tylko oprócznieaua pb>z;i - 
rów .okityofw&nyćh i Niemcy ciągle jctonczo z 
tego założenia wyciu d.zą. Tak iednakiże sprawa 
się nie przedstawia i rzeoz ww inaga wyjaśnie­
nia właśnie pod tym wlzigiędem. Wioktefte/i mórz, 
tak jak ją. sobie przedstawiają Niet.Kcy, An­
glia nie może wogóle przyjąć. Są oprócz tego 
rozmaite kwestye iz dziedziny marynarki, któ­
re (wymagają wyjaśniania. Poza teon i muc ,p.iu- 
ikttt nie aóstaly jeszozie poruisizone, pnikita, któ­
ro dotydzą kwostyi od-ibkoddiwaiD.a i napńawy 
SŹkÓd.

OPINIA LORDA L ANSUOWNF A.
fB. K.) Lord Irausdowne oświadczył w  incer- 

wdewie o mocio 'niemiedtoej co  nastięnujo 
Położenie jelst aorytyeizlne. Miwiayi postępo­

wać cstrożjnie i niozego nie pozostawiać przy­
padkowi. Wilson traktuje sprawę (równia « * -  
sądnie jak •eniergidąnie i możemy iza.uBać jego 
rozwadze. PrzedowlszĄFtikiem jis t  nze îzą ko- 
nieazńą, aby (nie uietzyiir.ono- żadnej konjoc-sj i, 
iktóraLy mogła przynieść uisczcizierbek przewadze
wojśkowtoj. , ,

Punkt o zawieszaniu Iłrroni-rwądaje mi się 
-równie podejrzanym jak i ciemnym. Zapewne 
ni kit uiic podejmie się bronie zapattryw: ma, że 
'apulstioszenia. dokonane na morzu pra»-tz nic- 
mtodkie lodzie podwodne, są nlST>raw';edlto toną 
koniecznością. Należy pi'zeuzpkać, czy podane 
do wiadomości inistriifccye ibęldą miirly za sku­
tek Wstrzymanie tych ekiaclosów. Ponowi on i e 
ich byłoby fatałnoin di? dalszego p otop u  ro­
kowań.

W  &jJrawie mr.iany fernny rządm wr Niem­
czech Egadiza się LaMsdowme na ziaipitniR-anic, 
jakie przedstawił w 'swej m<»wie lord Mdnor.

»5ra» BBsaB»RBaau —-B5UT rs 4JLUI.I

a n a t c l  K r z y ż a n o w s k i ce, zaczęła mu opowiadać że.w takich pensyo- snem. promienuern spojrzemeu Lepiej, choć- 
natach zbierają się nieraz dobrane iowarzy- by uJa tego, i i  ty, ura paziu czarnowłosy, jo- 
stwa. że urządzają sobie nawet, w prywmtnera steś proy mii*.

—  POWIEŚĆ Z DNI TRWOGI
i z a m ę t u ,

17 (Okę clalr,syj
—  Nie można pozwolić na takie rozpaczne 

osaiiittnicnie dla niej. Zginie od nudy i spleen’u. 
Trzeba wyszukać jakiś elegancki pensjonat;

Farslmęła wesołym, l9ton sUumio-.j-m, a je- 
łmik, jak czyste srebro dźwięczącym śmiechem
i dodała żartobliwie: .

■ Yiesz, Edziu, twoje ładne, 0'>etyczne po­
równanie,'ma jednak w sobie odrobinę komi-

kółku, koncerty, wieczorynki i rauty, lub za­
bawy tańcująco.

To przewmzylo szalę.
Kazał pakować kufry. Marzenii jego się zi­

ściło. Wieczorem dnia tego zasiadł z żoną. do  ------------, —  j _s,  vra ,
wioczerzy, w gram om , strojnsm i wykwintnem m u . Bo jbżeli nu je em, w dzae, zbyt mała 
gn llie. « ii droorm, to jedm k w W ™ 21 ?twio pnwj'., w j>

wu ,___ ^____7 A  że byli to przeważnie srościo, ze sfer zie-! czego odienfnią o  głowę, straciłabym mój cały
jakieś wykwintne "*maison'ue Tam iU e*/gdzić' mlaórkich, którzy wioboc przebiegu działań wd- królw akł majestoi rezvevaU* * mli w*,
znalazłaby stosowne otoczenie i ludzi równego jonnych w pobliżu własnych ich posiadłOoC-i, | Skoro tak t zanrzva,totrte-ń -
jej towarzystw a. SI\nna, a młodziudca i piękna nmsieh usunąć się d o ^ ń s tą , Edward K yrncki zia, a staję Blę odtąd twym aprzy^ięglym ry-
hrabianka Ossonaa zostanie przyj jta wszędzie, 
z otwartemi ramioiwi..ni. Nawet ?nojc wizyty bę­
dą miały, w taki cm otoczeniu inna, a poważniej­
szą cechę, ni:. wr hotelu, gdzie Wanda zawsze 
sama była Muszę się zająć tem natychmiast.

Nazajutrz projekt był już w czyn wprowa­
dzamy.

Pan Bernard Proehowicz, któremw^ytłom a-

znał ich więc bądź osobiście, bądź ze słyszenia! cerzem i obrońcą. . .
—  A przed kim będzie®, mnra ronił.
Przede w szyetkiem przeć eniom, ą później

przynajmniej.
Korzystając z tego, poprosił Bernarda, aby 

posunął s ię " dalej, pozostawiając mu mtoj jee przed światem, 
przy Wandzie, którą chce zapoznać z paru obe 
cnymi paniami. ^

Był to mały wybieg.
Pragnął poufniejszej, serdecznej z nią poga

czeno, iż naiwykwlntniejszy pensjonat będzie wędki, którą paraliżowała mu zawsze obecno Ć
hotelu Procliowiczai, oraz pewien nastrój sztywnej po-jeszczo znacznio tańszym, od wielkiego hotelu, 

spekulującego na ciągłym przemarszu wojsk, 
Pan Bernard Prochowicz, o dziwo, nie spizeci- 
wiał się wcale tej przeprowadzce. Oszczędność, 
Pray pozorach zbytku, była jego słabostką, je­
go marzeniem. Do szczytu zaś pożądiu jego na­
leżało zdobycie sobie wstępu, do wykwintniej- 
Łzyci., a znanych salonów'.

Znając tę jogo słabą stronę, Wanda, która 
6to czuła w' hotelu, jak w' więzieniu, jak w Jdat-

ochowiczai, oraz pewien 
wagi, jaką on sam, wobec niego, w hotelu za­
chowywał.

GwUt licznego zebrania podnaoc.ł go, budząc 
młodzieńczą jogo wmrwę.

—  Cóż śp ewwku Boży —  pydał, zaglądając 
głęboko w jej oczy —  cóż śsłowuku polski-r, za­
klęty w postać złotowłosej, białolicej królewny, 
czy topi oj ci tutaj?

—  Lepiej —  przyznała, odpłacając mu j'a-

Boniem ni® majny sit ził jr.ow’ ć. Dostał 
się między dwóch starszych panów i jest roi- 
proraiemony; pei no im o Ameryce opowiada. 
Co zaś do Świata —

—  TeD sama ujarzmiłaś —  wpadł jej w słowo 
Edward —  tak, że nio ma opornych, których 
mógłbym zwyciężyć i cło stóp twych przy wic ćó. 
Cói mi pozostaje robić?

—  Kecnać królewny ł łyow bw* jej poświę­
cić. To rola zarówno pazia, jał rycorsa —  pou- 
cziła z powagą.

I znów rozaśmrali się oi*oj®, z tą młodzieńczą 
niefrasobliwością, której wystarcz" promień 
słońca do rozbudzenia werwy l przedsmaku 
szczęścia

Wanda oderwała od bukiecika kwiatów, za­
łożonego za- pasek, białą, przedziwnie aroma­
tyczną tuberozą i podała ;ą Edwardowi.

— Oto moje barwy i mój lcwmi ulubiony. Od­
tąd nosić go będziesz życie całe! —  rozkazała 
poważme.

Edward pochylił się i ujął rąbek gazowej 
jej szarfy.

—  Oto w podzięce, za dar twój m.omraray, za 
kwiat ten, który mi będzie talizmanem szczę­
ścia na lat* długie, chciałem ucałować kraj twej 
szaty.

—  Pozwalam. Całuj, ale gaza ta jest zatrutą, 
uprzedzam...

—  Zatrutą? Czem?
—  Mikrobami miłości To pierwszy dar mego 

męża.
Edward sposępniał.
—  Królewno, nie mów mi o nim, błarał szep­

tem stłumionym. —  Może porozmawialibyśmy 
narę minut poważniej.

—  To co? Czy sądzisz że dręczenie s’ę po 
ważnemfi kwestyami dc obowiązków ludzkich 
należy?

—  Co do mnie, sądzę, iż, między ludźmi in­
teligentnymi, każda kwestra. prócz pienieznej, 
jest zajmującą i nrła, byle byłe poruszona, w 
podatnej ku temu chwili.

—  Nie lubisz pieniędzy, słowiku Boży?
—  Nie nawadze, a raczej gardzę nimi. Słowiki 

i skowronki nie potrzebują ich, nie znają nawet 
ich wartości. Złoto, to wymysł szatana. To naj­
skuteczniejsza j, najpodlejsza broń w jego ręku.

Sam blask złota, samo pożądanie go, zwyruitoa 
juz duszę ludzką, demoralizuje ją i  spycha na 
niższy stopień miary etycznej.

Mówiła z zapałem, jak gdyby broniła tezy bli­
skiej jej i drogiej. Z pysznych jej źrenic trys­
kały gorące błyski, delikatne lica zabarwiło fala 
krwi gorącej.

—  0 , błosroslawiona młodości —  wtrąciła,, 
siedząca, obok dama- —  O, błogosławiona mł >- 
dośei, która wierzysz jeszcze w' ideały, a. iekee- 
wrażysi potęgę złota. Jak to znać zaraz, że 
gniew jego nie stanął nigdy na twrym progu, ż o, 
ujęty wiośaianym czarem, moloch ten nie od­
wrócił się od pani obojętnie, nie zaciążył wrogą 
swą dłonią, na twe jem, lub twoicn bliskich ży­
ciu.

—  C h i  l o  sa ! C h i  l o  s a!... szepnęła, a 
zwracając się do damy owr-ej, dodała:

—- Przeciwnie, pani. Ręka tego złowieszczego 
Molocha mściła się nademną, prze- czaa dłuż­
szy, z okrutną przemocą. Wyrządził or> mi wie­
le, wdele krzvwd, aż wreszcie wyswobodziłam 
się z pod jego przewagi. Gdyby ludzkość umiała 
go pokonae, wojna dzisiejtoza, zalewająca krwią 
całą Europę i dziesiątkująca jej ludność, za­
mieniłaby się w błogosławiony' pokój, a iiidz.. 
kość, . odetchnąwszy _ nareszcie,, mogłaby się 
znów oddać zbawczej, doniosłej pracy kultu­
ralnej.

—  Utopie, króiowtic-. utopie —  stwierdzał Ed­
ward Krynicki. —  Ale utopie, godne pięknej 
twej duszy.

0 . 4  ł
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R a d a  G r a d o w a  

dla Księstwa Ci3SŁy fb k x p
W aobtóę, dmia 19 b. rrt. utworzona złoefcala, 

jako tymczasowa w myśl manifestu cesart kic- 
jfo legalna rearazrnteEcya rcam/ości polskiej na 
śąsfoią Riada N a r o d o w a  d l a  Ks i ę -  
etiwa Ciebf f iyńf tkibgo,  której itadaluiem 
bęSzae aa do oatate' zr-ego iprzepi^wBOzans'* no  
wy cli porządków w pobiucih OŁBmairach Austryi 
w myśl manJti,f?esuii oer uimudiego i ■wniruiiik.ów Wih 
pnmii bumodz łnłeitóów ludiiośei 'polskiej Księ. 
stwa Cieszyńskiego i utrzymywać stycraimść a 
obcom] wto ćbsymi państtrwowemi. Dc Rady tej 
wysiały yraędstatwiriełi wszystkie ksiaij-owe par- 
tye pojaty&uue. Polaka Purtya Soo. Dom., Zwią 
aek Sląetkśeh. Katolików i Polskie Zjednoczenie 
Naroidioiwe.

Sktad pady NaM lcwej dla Księstwa Cle- 
ezyńskikigOi jest nastę-pujący: Tadeusz; Reger, 
poseł do IM ly  państwa, dr ltyszaird Ivurncki, le­
karz wo Frjissbaide, Emanuel Cboibot, Ikierowjptk 
tv hurcowrń w  Mor. Ostrawie, Jerzy Kamito*, 
yrzow^ifc. gruip>:I slow. kopaiiń -węgła kasniien- 
nogo w O-cwzyme, Piotr Ko-mura, kiewwtnik de­
ra u rabata'.azego w  Trzyńca, Franciszek Czyń, 
górnik w Dalydiiaeh, Dorna Kłuidzyńska, żan& lc- 
MalArT-Zllt! w Boguiiumie, Ks. Józef Luiidairt, poseł 
do RaJdiy państwa, Franciszek Hal far, bunńiisiti z 
w Porębie, dr Wacław Olszak, lefcaa-z w Karwi’  
nie, Fronc. Teunieatk, budowniczy" w Bobrku, 
dr Lc*m Wkftf, adwokat we Frytsztacie, ks. Eug. 
Brzoska, protf. gimr. rcaln. w  Orłowej, Mama 
Sejkowa z OidnzyelKni-io, dr Jan Miohejd-a. po­
seł dSo 11. p., Kaizimierz Piątkemtki, dyr, gimn. 
reainęgio w Orłem oj, Paweł Bobek, profesor sern. 
w Babra u, Jan Jaś, wójt w  Leaznej, Rudolf Ko­
łaczek, wójt w Zebrzydo^jcafdi, Jan Kjdfcaa, na u- 
czy-criel wydziałowy w  Dąbrowie, Zofia Kio-iro- 
ni owa, żoftiia inżyniera w Dąbrowie.

ProzydjWii- tworzą posłowie ks. Lomdzin, dr 
Michejda i Tadeusz Keger. jako prezydenci. fce. 
kreftarzeni wybrano Pawła Bobkai, jtfof. ecmiii. 
w B oykn. Wszymlkie listy adresować należy; 
Paweł Bobek, cekretarz Rady Narodowej, Cie- 
Szyn, Skrytka pocztowa 20.

Srcda, 23 Październiku

l im :  Jjials o  jsKa ps;sXis| \
Łódź, 19 października.

Oncgdaj przed pełudiiem odbyło się w spo­
sób niezwykle uroczpty  ŁapTzysiężenie perso- 
nalu łódzkiego gluwnego urzędu <a»caągu do 
wojfcika polsk-ego. Świątynia świętokrzyska, 
minio dukt R  w -?.(■(!nu go, wypełniła s,ę sroz.cl- 
nte t>o brzegi. W pYesbiteryum zasiedli przed­
stawiciele władz miejskich, stronnictw aMywf- 
stycznych, „Koła pem ccy dl a legionistów14 i 
weterani z 63-go rc.ku, a w główni j nawie u 
sławili się legioniści, mając po obu swoich bo­
kach w trójki ufonuowanych ochotników du 
wojska, wczoraj wŁMiie w liczbie 69 odjeżdża­
jących do Warszawy. Po mszy ŚW., odprawio­
nej przez ks. Rybusa, wystąpili przed ołtarz o- 
bii.j ofief rowie poLscy, tu scacyonownni i naj­
pierw starszy rangą porucznik Wąsowicz odc­
inał przysięgę od polporm. znika 1 -'goezita, a 
polem ton oslatm od por.. Wąsowicza, t a  któ­
rym następnie rotę pnzjmaęgi powtarzali pooofi 
cerowi o i szeregowcy z bitwa G. U. Z., poczenr 
wszyscy tiowczcpr/ysiężeni ucałowali " krzyż* 
podańy im przez kapłana, który na zakonczer-Jc 
przemówił w gorących slor.tach do zebranych, 
podkreślając -tę radosną rhwhę. ^

Wychodzących z koścaola zolnhrzy Wiua- 
wo oLrzjkami, a po drodze na ulicy Sienie rw..- 
tza, którą odmarzerowy wali wraz z och o i lika­
mi, obrzucano ich kwiatami. Tłumy luldii towEt- 
r/.y&zyły im aż przed łolzsl G. T . Z. na I aso.żu 
Meyera, gdzie prztmówił do odjeżdżających o- 
chotników por. W.ąsorwrcz, kończąc okrzykami 
na cześć Rady Regencyjnej i armia polskiej, 
powtarzianemi erżuzyastyizuie przer zebrar 
nycli.

E m y  a -Polska.
Pod tym tytułem ptbawSł się w  Id- 

jowsk.m dzienniku „Rnisskij Gołos44 
uh zmifin".e cb.amikter\styczny artykuł 
I. Demidowa. W głównych ueitę|*fcfllt 
brzmi cn jak nnetęp uje:

,To, co wydawało się nam dalekim  i nkmfct- 
źliwcm, ourazu staCio się Ihzldcm i aSeiuniUniio- 
naa: trojny, wbtrzyinnine płynących
w dąż p o io lćw  nktmwaści, ołowiu i knti... 
W witą ze Belgia, Sęrbla i Czarnogóra będą 
przywtócicne, czuję, że Roeya, p.zcstzcdhszy' swo­
ją drogę oczyszczającego cierpienia, będzie no­
wą Vma, ale j:-uną ę..jofllnoji4) \» ‘ctzę, że zjed- 
nocacna i odrodzona P ok łu  wcj.lzio wrcŁzcio 
w sr.orcg carnoblnymlt panaiw i zajmie wśród 
nich to mieju e, klóre jej się należy wedle pra­
wa. W: zystko 1(0 są punkty programu Wulsiona. 
To jest- to właśnie, od czego się zaczną rokowa­
nia pckoijowc. Ale dla pizyszk-ści to wszystiko 
jes t a i rło. Zwlarzcza dla rosyjskiej przyszło­
ść’ . Gdyż, jakiu.rolv.-fck zmianom uległaby tuttr 
pa Kui-apy, kwci-tya ide r.a tlrn pok-ga, kto bę­
dzie żył, ale na tein, kto jest gotów do nowego 
tycia? W tej gotov cści tkwi cala- pedśtawa 
przyszłości.

A gdy wr-cdłTnztmy sobie przyszłą mtapę 
“Euicpy, &> sttczcgólnie wyraźnie za-rysowr^e s ę 
w o*-z uh iiyjKzych kontur zjednoczonej Polsld. 
Drogą w  kowego cicipii n''a', drOgą tragedyi 
rczb.kj* wi&zy, doehcdzi P«L*k» do swego 
zinartwychwłstenia. Tę drogę- dokładnie pamię­
tać i Ui glęlń ją nozurmcó powmansmy, my 
zwki-zcza —  Rosyanie. Wzdłuż tej drogi wiele 
ciągnie się gorzkich dla nas wspomnień. I je- 
żci w d t  ncj Rosyi sądzomo. że obok whdldej 
Rosyi itr nici nie może z udnoczcna 1'olsta, K  
cmvii- Rosyn, ta. któi-a idzie i która będzie, po­
winna żyd tą myślą, żc cdbt.tłowanie R osji 1 
zjednocz mej samoistnej p ]sti —  to cci jedem, 
to wspólna sprawa obu narodów. Jeśliśmy to 
zTc-^zcie pojęli, bo Myroiliśmy w OzóBłe wo,,ny 
ł it woltieyi, to znaczy, że idziemy w nową na- 
ezą przyszłość. Jeżeli zaś nie, to nadzieje na­
szego odrodzi.nża są tySto pledem naucej w j to - 
tiażni, n'o zaś rezułtetem przerżjdych lckcju. 
lam, gdzie gromadzą się rairedcwc rosyjskie 
siły do v.;tTki za Rosję, tam wtzędz:e w szere­
gach oyh-iiników staj‘ą polscy legioniści. Ci zro- 
arunr.fM wicie i gc-tewi są życie .oddać za wspól­
ną sprawę. W cięłdiej godzinie narodowych 
ctzrp.cń dwńe pokreame dnsfce wjciągtnęły 
V, reszo.e dłerdo ku sobie44

Ettefrafa cpraalzscsina a EraKstfe
Jak powszechnie niestety aż nadto dobrze 

wiadomo, Kraków pozbawiony jest od szeregu 
tygodni normalnej racyi chłeba i stara się na­
daremno w Zakiadz'e dla oblotu zbożem o nałe 
żny Krakowowi przydział. Pomimo licznych 
urgonsów, telegramów, oraz interwencyi u na­
miestnika, niestety Zauład i nadal nie przydzie­
la mąki, tak, ze od kilku dni w piekarniach re­
jonowych me „mamy zupełnie cluooa. Miasto 
Lwów natomiast, jako siedziba namiestnictwa, 
otrzymuje stale normalne racye chleba. W  ten 
sposób Zakład dla obrotu zbozem gwarantuje 
sobie spokój w  mieście, nie troszcząc się woale
0 losy Krakowa, o 490 kilometrów na zachód 
położonego. W  tej rozpaczliwej sytuacji, pra­
gnąc bogdąj w części zapobiodz klęsce głodo­
wej, prezydyum miasta porusza wszelkie możii- 
v,'0 sprężyny, by ludności krakowskiej bogdnj 
minimalne ilości, jeśli już nie chleba, to przy­
najmniej mąki dostarczyć i w ten sposób od gło­
du ją uchronić. Onegdaj dowiedziało się prezy­
diami o tom, że w składach publicznych na 
dworcu od szeregu miesięcy przechowywutjo Za­
kład dla obrotu zbożem 7 wagonów mąki Rod 
rrozą głodowania przeszło 200-tysięeznej lu- 

dnobu Krakowa na polecenie prezydyum, zajął 
magistrat w interesie publicznym tę mąkę i roz­
dzielił ją między sklepy miejskie.

I tu stała się rzecz m esłycłiana/bo oto Za­
kład dla obrotu zbożem, powołany i odpowie­
dzialny za zaopatrywanie Krakowa w chleb
1 make, zamiast wypełnić swój obowiązek spo- 
łoczny, grozi prezydyum miastu, że poleci! 
wstrzymać wszelkie przwdzialy mąki dla Kra­
kowa, o ile prezydyum nio poleci natychmiast 
zwrócić Zakładowi dla obrotu zbożem zapasów 
mąki, zaoranej w drodze rekwizycji.

Przez takie postępowanie cierpliwość ludności 
miast musi się wyczerpać. Jak wieloletnia pra­
ktyka wykazała,, centrala ta i inne podobne cen­
trale zamiast służyć interesom ludności, upra­
wiają biurokratyzm, nie liczący się w-cale z po­
trzebami ludności, który pochłania milionowe 
kwoty na utrzymanie całego aparatu urzędni­
czego o niesłychanie wysokich poborach i am- 
bieyach osobistych. Sjroi i zadowoleni nio maią 
czasu myśleć o tein, że 290-tysięczno miasto gi­
nie z głodu.

Tylko bezpośredni kdntakt producentów 
z konsumentom za pośrednictwem zarządów 
gmin może głodnym przyspożyć chleba, a kra­
jowi oszczędzić milionowych wydatków na 
bezpłodne a v wysokim stopniu szkodliwe u- 
trzymywanie central.

Poruszono wyżej sprawy będą przedmiotem 
obrad na ezwnrtkowmn posiedzeniu miejskiej 
Rady gospodarczej >v Krakowie i w sobotę na 
posiedzeniu krajowej 'R a d y  gospodarczej we 
Lwowie.

M flSmifiii r«pl „Mtwil Sefoiaf.
Suiiutjkiem, grasującej w  n rażeni mieście hfsz- 

ipanki izachonawmła 'także izitaczaa część q tasze- 
g o  (pewtcmalu rcan-osicielskiego i nie stanęła do 
pracy. Sił zastępczych mimo usilmych starań 
na razie znaleźć m:e można, Piosiniy satem na­
m ydl prenumeratorów o  wyroatilniiaiosć wobec 
cluwiiiowy.th ni e>d Oki ad mości w  doręczaniu ma-
ISZÔ O Oi <KtV>lŴ y, latóaryttTi yl,sdA>dTiAUŁi£v

ipowodiu braku rozmosiraicla doręetzać nie mo­
żna, aechioą sami odbierać dzaiemnik iw Admiui- 
stracyi .pisma m iszego ptey u(ł. ś-w. Ammy 3.

SkfsdBjeie ssry na opiekę 
Laghncwą,

Kraków, 23 paź(is:crr,ka.
,PR7 E T R W AM Y44, Przyznać należy, że aiu- 

Stryacide władze adm^oBtracyjne wea.ilo nam. nio 
ułatwiały, auń nio ułatwiają ■> prze^rzymimi^*. Za 
niua.it kuktyc-jtiej ponuocy, udzitila/ją nam jodymiu 
różnycii wGkaizówok, ro/porządzeń i zakazów, 
łrzebai dalej prziwmiać, że w tern ptetępoiwninim 
był i jest systora. Gdy 'przop&Mśeaiie na koJejach 
p rzy ta ło  wręcz folutadalicizjiie rotonriiaay, radżo- 
no pittóftczftośtś nie jeździć, a narlepstzie miejsca 
ozy -wozy zKręzeftiwtawąho dla różnjmh d j ip i l^  
rzy, kitórjioli blińsz-e określ euiie podlega oenzu. 
rze. Gdy naop, zcpsiuiy się telefony, radaotno mam 
odbeżyć p,:,łno rozmowy ma czasy Hpioiasjaiieęsoe, 
Gdy znlneikło węgla, zakazi-umo Optailać mieszka­
nia, radząc jedynie, żeby pabliozliiość im irała 
»>praozięliicinm,«. Na brak oświetlonia radiziono 
'Siicdzoiiie w  ciomnrśiach.

Tuk samo dnieje się obecnie z  aprowizacją. 
Mąki zarefcwfi*ervila)nej po eonach malksjimailnych 
nio dustareromo, równocześnie jednatk znies-iono 
wcfbiy handel. Ustamawiaflio różne centrale wła­
ściwie po no., aby towar znikał, tu ceny szły w 
gorę. Za lichwę lcarzc się ubogich Sklepikarzy, 
a ptłfeUłtef« .-3 —  milionerzy rozibijaną się popriesz. 
njimi pociągami lub samochodami. Władzo ad- 
u irdstracjjno udzieliły również rud i wskazó­
wek •■wobect graBitjącej w ŝzędiaio J-Msapa3al«i«. —> 
Róv.oiic©zcśniŁe jodmoBc sitowoaraanio eaatelę -ie- 
-kiurB-lw. Na brak »epieki« sićalrtżyć eaę m-ięo nie 
ln-oztmiy, jedn-aikżo będ'zaeidjr szczęśliwi, kiedy 
^ię tej opok i n wAłtee poabędafemy. Na rasie 
s-przotrwać« musimy wdaenjmi przmtyBlem, o 
właemyeih siłach, nie trcszceąc się wiele o  rady i 
wi-ikuzówiki rządic-we. ■>* ai;*
. O POSTAWĘ ZBOŻA DLA KRAKOWA. —
Wczoraj wieczorom u piezjidcnta rniaota Krako­
wa, p. i  edei GwK zo, odbyła s.ę kanfeńoncya de­
legatów krakowskiego Tow. rolniiuzego, kolei 1 
:nnjTch czjnu-t-.uw w sprawie bezpośredniego za- 
C‘patrj'urria Krakowa w zboże. Konferencjd 
jirzewodniczj I prezydent Fedorewioz. Obecni 
byli mtędzy .cnymi prof. J. Nowak, szef .sekcyi 
roLiiczej G. 0. G., dyrcktoT koKż ra/d ea dworu 
Zborowski, tv4!ccp,‘. Tow, roin. p. Konopka, mar­
szałek Skrzjnisld. Zuizislaw hr Tarnowśld, radca 
Idtuezek, oraz wieopr. Roiło. Po dłuższej' <ly- 
oktusyi, w której zabierali głos wsŁyscy obecni, 
uchwalano wytyczne, według ktć rvch powinno 
s*ę postępować przy dostawie zboża dla Kro­
kowa. •

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Radca miejski p. 
Witold O s t r o w s k i ,  inspektor przemysłowy,

po 5 tygodniowym pobycie w Warszawie po­
wrócił przedwczoraj do Krakowa i objął urzę­
dowanie.

Z TOW AkZ\ STWA LEKARSKIEGO. Z po-
modu choroby prelegentów, posiedzenie dzisiej­
sze ric odbędzie się.

Z KONSERW ATORYUM TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO W  KRAKOWIE. P. Egon Ku 
faicek, absolwent królewskiego koserwatorjum 
muzycznego w Lipsku, uczeń znakomitego pro­
fesora Juliusza Rlengla, został mianowany nau­
czycielem gry na wiolonczeli w konseryato- 
ryum. —  Zgłoszenia uczniów przyjmuje kance- 
larya Towarzystcwa muzycznego, Aleja Krasiń­
skiego 1. 14, codziennie od godziny 5 po połu­
dniu do 7 wieczorem.

DJREKCYą  s z k o ł y  h a n d l o w f j  u z u ­
p e ł n i a j ą c e j  podaje do wiadomości, że 
wskutek nieukończenia instalacji , światła ele- 
ktrjTcz*iego w budjmKu szkolj- im. SienklewLi 
cza piwy ul. Miodowej, odbywać -się będzie nau­
ka w szkole lian dl owej uzupełniającej im Sło­
wackiego na, razie —  jak roku ubiegłego —  w 
budynku szkolnym na Wolnicy.

KRAWIECKA SZKOLĄ PRZEMYSŁOWA 
.UZUPEŁNIAJĄCA przy Alei Z. Krasińskiego 
! 1.1, rozpoczną  naukę od dnia 20 b. m, Ucz- 

owle krawieccy, obowiązani do nauki uzupeł­
niającej, mają się stawić o godzinie 6 wieczorem 
w tej szkole

NOWA 1NSTALACYA ELEKTRYCZNA za- 
prowadzona zostila na drodze, łączącej ulicę 
Karmelicką i Urzędniczą na Nowej Wsi. Lampy 
elektryczne umie,śzczono na slupach prowj-ziory* 
tzuie, gdyż w" niedalekiej przjszłośti ma, być 
przeprowadzona tamtędy ulica, która otrzyma 
eśw Yilenie gazowe. Niestety-sw iatło na tej uli­
cy gaszone jest punktualnie o  godz. 10 wieczór. 
Ze względu na to, że dzielirca ta jest licznie 
zamieszkała i pt.bhczność zmuszeń a jest często 
wracać po godz 10 wieczór do domów, powin­
no- się oświetlać tę przestrzeń nrzcz całą iric.

BiURO POŚREDNICTWA PRACY przy To- 
warzyótws-e Opieki legionowej w Krakowie, Go­
łębia 2 0 ,1 p., posiada wielką ilość, kaindydaitów, 
b. legionistów, nkwulifikowanych pracowinków 
w 1'ozmaitych gałęziach pracy. Wszj-stkie in­
stytucja, fabryki, zakłady, biura, liandlb iłp. 
zechcą zgłaszać tam wakiijące posady.

bE2D 0'IN I. Przy ulicy Basztowej koło gma­
chu starostwa, wczoraj wiecz-orem zgromadziła, 
sie łicanie publicznioeć przy jalciojś biednej lco>- 
biec iOj która zanosiła się od płaczu, tuląc lo 
siebie troje w j nędznialjxh dz-Yci, ubranjeh w 
łachmany i drżącjmh od zimna. Kobieta o: 
po-wiadala, że wyrzucono ją z mieszkania, po­
zostawiając z dzmćmii na pastw’ę ulicy. Prze­
chodnio, tkrięci btoScią, udzielili biednej ko­
biecie maleiyalnej pohfey.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZÓW. —  
Wczoraj rano wrpadli w ręce policji poszuki­
wani otl dłuższego czaru włamywacze! dwaj 
bracia Kisielewscy, Ludwik i Stefan, orna ifeh 
wmrny towarzjrsŁ Kazimierz Jamróz. Wesoła ta 
„trójka liulfa |Sjca44 włamała się kilkakrotnie do 
mieszkań w donm przy ulicy Jabłonowskich 20 
i zrabowała tam ubrania i bioliznę. Mają oni m  
sumieniu jestczo killca innych włamań, o  ozem 
świadczy wiellca io-se towasu, -znaltzioinego pod­
czas rewizyt, przeprowadzonej w ich mieszka­
niu. Część rzeczy, pochodzących z kradzieży, o- 
d‘i,brano od mieli, a sprawcy whimań siedzą 
„pod Telegrafem".

w-ozAHi.j żółwiw® poneymy. patrolujący na 
ul. WawTzyńca, spostrzegł dwóch mężczyzn, 
maszerujących dość szybko z tobolaum na pie­
cach. „W ędrowcy44 spostrzegli go także i po­
częli zmj kać w sTonę 111 mostu na Wiśle, Po 
micważ jednak toboły były ciężkie, musieli po 
jakimś czasie zwolnić biegu i to ich zgubiło —- 
wpadli bowiem w ręce stróża, bezpieczeustwa 
publicznego. W  robolach znajdowała się garde­
roba damska i pościel. AV śledztwie zeznali, że 
przyjechali ze Lwowa i zakupili rzeczy na tan­
decie. Minęli się jednak z prawdą, gdyż są to 
znani amatorzy cudzej własności, 33 letni Jan 
Rował i IG-letni Kazimierz Mnipozewtski. Rzeczy 
odebrano od'nio®, a sami pokutują ei-ccnio w 
arcisżtach policyjnych.

MAŁOLETNI R cBUStE NA PODG0RZU., Tuż 
przy wjeżdzie da nnaela, wczoraj w godzinach 
ravauych na szosie cd  strony WicliczKL raucilo 
się kilku rabusiów na przejeżdżającą furmankę 
z mlekiem i rkradlo kalka baniek, uniOEząc jc 
na pola, Woźnicy, który odpędzał biczyskiem 
napastnikótr, odebrano but i wśród szamotania 
się z n:m wjikradziono- mu mleko. Tego xiodzaj'u 
wypadJ; i bywają częste, zwłaszcza w dni tar­
gowe. żiożcbj’  starostwo podgórskie wydelego- 
wodo lam żandarma, któryby miial poieczę nad 
mieniem włc-ścian, jadącjmh na targi dc Pod- 

' górza,
ZAJĄCE'. W  ostatnilch ariach u kupców ko- 

: toinifcłj ch w Kraków ;e ukazały się w znacząilj 
I ilaści zające, niestety jio bardzo -wygórowanych 
cenach. Mimo lo zające oeszą się ogiomnym 
popytem, czego najlepszymi diowwiem naitych- 
rJkiotowe ich wykupywanie po ukazaniu się w 
sklepach. Myśliwi opowiadają, że tak znacznej 

i ifoso zajęcy, jaką spotkać można w roku bie- 
: żąeym, nie widywano już 'dawno.

SPEKULANCI NA GRANICY. YTkucek o- 
'slabieiua kontroli na granicy kolo Michałowic, 
pojawwy się w powiecie miechowskim bandy 
puskarzy, którzy zakupują cd wieśniaków z bo 

j że i wywożą je przez granicę do Prus i doAYle 
i dnia-, oraz do zachodnich miast państwa. Dzię- 
• ki temu wywóz ziarna, mąkd, leaszy itp. % Kró­
lestwa w stronę Gakcyj ustał, a nawUŁ doizłe 

| do teg"o —  jak opowiadają obywatele, przybyli 
i z tamtych stron —  paskalrze przewożą pizoz 
Królestwo towar i artykuły żywnościowo z Gftr 
licyi i Iacrują go do Prus.

Z
SZKOŁA GOSPODARSTWA W RUSZCZY.

W  roku 1916 Towarzystwo kształeema kobiet 
założyło w powiecie krakowskim_ praktyczną 

'szkołę dla dziewoząt i kobiet wiejskich. Dzię­
ki ofiarności obywatelskiej śp. Eof.i Topielowej 
szkoła ta znalazła znakomite pomisszezenie i 
dobrze urządzony warsztat pracy, albowiem 
oddano jej do użytku budynek dworski w Ru­
szczy. odpowiednio urządzony ogród, pola i o- 
borę. Szkoła obdm ujo jednoroczny kurs nauki, 
udzielanej przez cztciy ukwaiiłikowane nauczy­
cielki pod kierownictwem p Swiecównej. Rada 
szkolna- krajowa przydzieliła szkole tej inspe­
ktora Lorenza w charakierze instruktora.
W  rc-ku 1916 zapisało się do szkoły- 10 uczenie, 
a już w roku 1917/18 liczba uczenie wzrosła do 
25. Kandydatki pochodziły z warstw włościan-

skicłi z różnych powiatów kraju. W  £yeh dniach 
odbyło się uroczyste zakończenio roku szkol­
nego pod przewodnictwem księżniczki Wandy 
Czartorjrskioj w obecności licznego grona pań 
obywatelek, duchowieństwa i rodziców uczenie. 
Z pomiędzy reprezentantów władz przybył na 
uroczystość p. delegat M. Biesiadecki, który dla 
szkoły tej okazuje szczególniejsze zaintereso­
wanie i  życzliwość. Odpowiedzi uczenie i wy 
stawa przedmiotów z zakresu pracy wykazały, 
że szkota ta spełnia swojo zadanie w zupełno­
ści i tylko życzyćby sebio należało, iżby w wrol- 
noj Ojczyźnie podobna szkoła mogła być w każ­
dym powiecie luo przynajmniej województwie. 
Nowy rok szkolny rozpocznie się w listopadzie 
br. Przyjętych może być tylko 25 uczenie, to­
też ze zgłoszeniami należy się spieszyć. Bliz- 
szycli warunków przyjęcia udziela Zarząd szko­
ły gospodarstwa w Ruszczy, poczta Wyciaże.

MANIFEST AC Y A MIASTA BOCHNI. Z Bo­
chni piszą nam: W niedzielę odbyło się tu uio- 
czyste nabożeństwo dziękczynne z powodu war­
szawskiego manifestu, jednoczącego Polskę. 
Tłumy publiczności, przepełniające kościół, u- 
szyk owady się w ogromny póchod, na którego 
czele szła młodzież szkół ludowych i średnich, 
przedstawiciele korporacyj i stowarzyszeń. Pu- 
Idta/mość otoc-.yla na rynku pomnik Kazimierza 
Wielkiegjo, przy którym wzniesiona była udeko­
rowana mównica. Po odśpiewaniu przez mło­
dzież »Rof.y« Konopnickiej, wTstapił na estradę 
wicemarszałek powiatu bocheńskiego, dr W ła­
dysław Kiernik i wygłosił porywającą mow/ę 
o znaczeniu maniiestu, o ważności przełomowej 
chwili, którą przeżywamy. —  Ostrzegł mówca 
przed wrogimi podszeptani i ludzi szalonych, 
mówdącyeh, że zmartwychwstała ojczyzna za 
prowadzi pańszczyzno i wyjaśnił, że Polska 
zmartwychwstała będzie zbudowana na podsta­
wie demokratycznej piczy zupelncm rówmoupra- 
wuieniu obywateli. Mówcę obdarzono frenety- 
czuwmi oklaskami.

ORGANIZACYA NARODOWA W ZAKOPĄ- 
NEM. Ukonstytuował się w Zakopanem Wydział 
organizacja narodowej, który obejmuje wszyst­
kie kierunki polityczne, Związek górali, repre­
zentację kobiet i organizację rzemieślników. 
Prezesem wydziału obrano Stefana Żeromskie­
go . wiceprezesem Franciszka^ltaulicę, przewo­
dniczącego Związku górali, członkami zarząd­
cę omszani Zakopano, dyrektora Szymborskie­
go. rotmistrza Maryana Zaruskiego i innych.

WIELKA ŚMIERTELNOŚĆ WE LWOWIE. 
W ostatnich czasach śmiertelność we Lwowie 
wzmogła się nic-s/lyclia-nic. Najwięcej ofiar po- 
rywa „hiszpanka44 z pośród młodych ludzk Miej­
ski zakład pogrzebowy nie może nastarczyć 
trumien i pcraonalu do pogrzebów'. Zdarzają się 
wypadki, żc skutkiem tych braków, nie można 
nieboszczyka pochować w trzecim dniu po zgo­
nie.

MANIFESTAG YA RUSKA WE LWOWIE. W
niedzielę pe pohidiuu, równocześnie % monife- 
stacyą jroiska i ura.ezystem pesiedzenipm Rady 
aiicjskój. odbj ło s ę na placu św. Jura zgroma­
dzenie ludności ukraińskiej. Zprom&dzionym 
przedstawił poseł dr Kość Lewicki uchwały, po­
wzięte pazez nowo stwiorzoną 4 „Radę narodo­
wą4, i tacsi rczulucyi, dohwałeitej na wiecu so­
botnim ty „Narodnym Doniu44. Przemówienie je­
go przerywali często oki zykami licznie z groma 
dzeni ukraińscy socjalni demokraci, których 
stanowńrk-o, odmienne od uiuańiskiej narodo­
wej (ierrwkraeyi w spraw-;e budowy Ukrainy, 
zaznaczył następny mowoa, jm-seł Wityk. Zgro- 
madzonio zakcńczjdo się < dśpiewairiem pieśni 
tdcrainskich, perzem wrszjxcy rozeszli się spo- 
kojnio do domów.

WIELKA KRADZIEŻ WE LWOWIE. Do ma­
gazynu futor firmy *St. Wroński s przy placu 
Uaryackiin, znajdującym się na II. piętrze, do­
stali się w nocy złodzieje i zabrali rozmaite fu­
tra, wartości około 100.000 K.

OKRADZIONA ZANDARMFRYA LWOW­
SKA. Do jakiej bezczelności dochodzą wypra­
wy złodziejskie we Lwowóe, świadczj' fakt, że 
w komendzie żandarmeryi przy ulicy Kopomi 
ka dokonano kradzieży z w łamaniem.

Em Ł w m im .
O ROSYĘ >NIEROZBZIELNĄ«. Lwowskie 

»Dilo« przynosi w obszernej korespondencji 
z Kijowa opis iiadzwryczai cńaiakl erystycznego 
zachowania się ukraińskich manifestantów pod- 
caas nNbożońbtwu żałahnegio ta, ćktsraę I. Mar 
zepy, historjtoznego hetmana Ukrainy. Po od- 
piawieniu nabozeustwa zgromadzeni tłumnie na 
placu przed soborem sofijskim manifestanci ru- 
sjdi pod poaimik Bohdana Clrmioiiiiuiakiego, uvy- 
stawuony  ̂ za czasów carsko rosyjskich, na któ­
rym napite opiewał, że wwisttawSa go  i>jcdnia, nio 
rozdzielna Rosya«. Przeciwko temu napisowu 
zwróciła się grupa patryotyczno ukraińskich, 
manifestantów; 1 iiku z nich wdrapało się na 
podstawę pomnika i zaczęło zacierać napis. Po­
nieważ ryty w granicie napis nie poddawał się, 
przyszli napisoburcora z pomocą znajdujący się 
wtaód manifestantów i-wolni kozacy*, którym 
bagnetami udało się wreszcie wybić z napisu 
cząsteczkę »nie«. Zamiast niorozdzielna, po­
wstał napis »rozdzielna Rosya*. Powitano to 
gromkimi okrzykami >sława!* —  ale w. tej 
chwili zjawiła się dla zrobienia porządku »pań- 
stwowa warta* i oddział niemieckiej piechoty 
w hełmach stalowych. Wtedy ku nim zwrócił 
się patryctyczny zapał manifestujących »Ukra­
ińców*:. Napisoburoy porywają na ramiona ko­
mendanta niemieckiego oddziału i. noszą go 
wśród radosnych okrzyków. AJ to znak cza­
su* — charakteryzuje radośnie tę demonstra­
c je  »Diło* na zakończenie.

BOLSZEWICY PRZECIW BISKUPOWI. Z 
Petersburga donoszą; Bolszewicy zarekwirowali 
pałac biskupa Iloppa w PcfcerEboirgu. Stosunek 
do biskupa władz bolszewickich jost z każdym 
dniem gorszy. Aczkolwiek bisliauiawii nie frotzfi 
w tej chwili niebezpieczeństwo utraty życia, nio 
mniej sytuacya jego W Petersburgu staje się 
bardzo Łradna.

Gidla BoecaFlDl
śpiewaczki o fenom er alnyrn głosie koloraturo­
wym, w jstąp: w sal' »Sodcoła« w  niedzielę dnift 
27 b. m. Artystka ta zoEBczytoie znpin-a WBiia- 
sita-ch włcekich, rozporządza iwyjądccwh efealą 
głosu, obejmiującą trzy oktamy i eciuje lówmież 
w znkrorio rói dramo tj-cenych. Koncert rcapo- 
znto sne punktuainik; o godzinie 8 wieczór.

1224

WYSTĘPY NINY DOLLI NA PROWINCYŁ
W  Straaiławicwie we czwartek 24 ppźdJi yiniką 
W  D^ohcbycru w  piątek 25 października, 
Dtnaa 28 parździi) aniks? powtamam do iEiako- 

wa i obejmuje swoje lekcye.

Z KLUBU PRAWNIKÓW I KOŁA ARTY­
STYCZNO-LITERACKIEGO. W s czwartek dni* 
24 października odbędz e się zebranie członków, 
na Którem prof. dr Karol Iłach  wygłosi oaczyt 
na- temat »Kultura polska na emigracyl w R-o- 
syiT. Początek o godzinie 7-mej wieczór.

12184

Od niejakiego czasu nauczono się naśladować 
naszą foimę zawiadomień o przedstawiemach 
teatru świetlnego »UC1LCHA* i formę tę w yzj- 
skalno dla ceiow reklamy. Ostrziog'amy, że jest 
tu zasadnicza różnica. Filmv nasze, jak 

»MAŁY LORD*,
«re.ySłsie4o literackio i artystyczne, wedrag wie­
kopomnej książki - Fiasieislca Btmneta slsompo- 
aowasno

ŻADNEJ REKL AMY
iniiepotrzchuje, a inno fi-lmj' nasze stoją zaLadni- 
eao na tej sam aj wyżynie.

Kto ma oczy i adczncic wartoiści 'istfctecj, 
wioch spieszy przclcon-tć się jeszcze o  tern w 
cbtatoim dniu we środę, gdyż tjrlfco do tego 
termilńu wyświetla ^UGIECIIA* ów nioznlpo- 
Masiainy filrn.

Spieszcie spojrayć na Ccdryka Errcln-, zanim 
'Odejdiziie od nas daleko. 12214

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
71 *  IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
We środę, dnia 23 b. la.: ^Wyzwolenie* St. 

Wyspiańskiego.
W e cz .eartek, dnia 24 b. in.; »Dla szczęścia* 

St. Przybyszewskiego.
W  piątek, dnia 25 b. m.: »Niebieski lis* Fr. 

Horezega.
REPERTC AR M. TEATRU POWSZECHNEGO 

W KRAKOWIE.
W e środę, dnir 23 b. m.: »Baron Kimel«,
We czwartek, dnia 24 b. in.: >Piękna żonka*.

2 m  prufficf! ?
Senai-cyjne wieczory złudzeń i ilirzyi urzmlra 

Teatr Nionwoćci, począwszy od 24 b. m. znakomi­
ta światoera sława w  dwedaimśe magii Bonyewu- 
to-Bclłiini taapiiocEuJcuje niebywałe i niewidziane 
jcsizcz-e eszttafei z  zakresu iluzyi i cza/mej magii. 
Śwtait cudów otworzy' się pracd oiczitma zdumio- 
ujga widsa. któny  nie będzie 'sotni® mógł zdać 

sprawy, czy to  wszystko ztudicmio czy prawda?
Wleożoni tego dopełnią, pie/nwuncnzędinio aibrak- 

cye, z ktoiych wym-icTiii.imy fcaromcnalny akt 
'imnasitycziny na draibiinnch, 3 sSoteltry M e 1 e y. 

DaJcj I r e n a  V e r d u n, znakomita ranoedka, 
J om,my S u  1 e j k a , krcolslde pięknlońci, a- 
Icrobatid, tcabojiACŁSlta warzizaiwsikl O l ę d z k i .  
Znakomita pairisiaina »Podwiązłca«, z u dział era 
pp. Olskioj, G»iwiibO'WTsikśej, dyr. Pila-tsiiego, 
Helleńskiego, Ernesta Pilaiskicgo.

N a d p r o g r a m o w o  wystąpi 4 O w  a f  z y- 
s i w o  P a i n t z e  r z niezrównanymi, a tak 
ympatyaziym i karzełkamL Rosacai biletów do 

nabycia w  haindilu p. Rudnickiego w Rjralcu.

ZMARiJ.
Dr Stanisław O p o l s k i ,  profesor clmmii r.a 

uniwersytecie lv ow'skim, zmarł na chorobę hi- 
szpańsk| wre Lwowie.

Julian kmaż P u z y n a ,  w), dóbr, zmarł w 77 
noku żjrcia wre i.wmwic.

Ksawery ks. D r u c k i - L u b e c k  i zmarł W 
dniu 16 bm. w DioiMch w Poznańskram na 
chorobę liiszpańską w 69 roku życia,

% r ź li
W sali XSaskiej* odbył się z ramienia Towa­

rzystwa Muzycznego koncert p. Seweryna E i- 
s en  rb e i g  e r a. Pianista ton zajął u nials powa­
żno stanowoko, jak i w /bitny p-dag-M" dowta 
dły tego kima ki u ,ie popisy ttizonm, zawsze bu­
dzące szczery podziw i uznanie dla pracy p. Ei- 
senborgera. Jako koncerlant, ma p. Eiseńber- 
ger ustaloną markę zagranicą. Każdorazowy 
jego występ gromadzi tłumy słuchaczów; gra 
jego posiada bowiem niezwykłe zalety; strona 
techniczna opanowana do wszystkiej* tajników 
wurtuozostwa, gra czysta, szlachetna bez naj­
mniejszej maniery, roczueio stylu wysubtomio 
no, kultura smaku wysoka.

Za układ programu, należy się koncertunfowi 
szczególne uznanie; program zawierał bowiem 
niemieckich romantyków', Webera^ JTowdołÓn 
soltna, Schumanna wraz z ich pozornym epigo­
nem, Brahmsem, Sonata IVebera rzadko dzisiaj 
pojawia się na programach; ciekawa ze stano­
wiska historycznego, jako zwiastunka nowo- 
czo.mego stylu, czy raczej wirtuozostw-a piani­
stycznego, mimo, że sonata jako forma kame­
ralna unika zazwyczaj efektów wirtuozowskich, 
muzycznie zaś dla nas dzisiaj bezbarwna, wy- 
padła świetnie w węykonamu p. Eisenbergera. 
Mendelssohnowslda »rieśni bez słów* były ide­
alnym wrzQj’em, jak należy jo grać bez senty­
mentalizmu i maniery, a zarazem dov iodły, iW 
żywoao piękna mieści się w nich, jeśli tvlko 
znajdzio się pianista, który umie to wvdobvć. 
Zamiast -i,Karnawału* Sciiumanna lepiej było 
dać co innego, gdyż w ostatnich czasach spoty­
kaliśmy go aż. do znudzenia na programach 
koncertowych, Za to za rapsodye Brahmsa jes­
teśmy szczerze zobowiązani, zwłaszcza, że P; 
Eiscnberger gra je z właściwym im akcentem Ł 
jędrnością; zastrzeżenie należy tylko uczynić> 
ze w.-ględu na toinoo zbvt pospieszne.

Oklaski i kwiaty były. naturalnym wyrazem 
entuzjazmu słuchaczów, którzy wymusza]: fla 
>kionc(:itancie liczne moddatki. Do dysp^izjicyi P; 
Eisenbergera dr jo Towarzyst wie muzyczne stvój 
nowy, znuDamity fortopiktn Biisond-urfcira.

W  niedzielę odbył się w sali lekarskiej pierw'' 
szy z iw.fedzianego cyklu poranków: poświę­
cono go twórczości Przybyszewskiego. Trelo* 
gent, p. Flach dał plastyczną sylw etę charakte' 
rystyki i ujął wykład w niezmiernie wytworń* 
formę. Fragmenty z utworów' Przybyszewskiej 
'odczytali; p. Łuazczkiewioz-Gcillowa i p. L. Bo»* 
cza. Sala była przepełniona; mnóstwo osób od? 
szło z brallu biletów'. W  tym napływie p j 1.1' 
cz.ności niezbity dowód, że >poranki« spelmM 
swój col należycie. Dr Józef Iteis3̂

i
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CKPSpno sytaacMa bs EMIorutL
W  artykule p. t. „Białoruś na lup 

w ylana'1, dfonitylifeny o  memoryalo 
białoruskiej Rady k ijo w e j Jo Rady 
Regencyjnej w sprawie stosunków na 
Białorusi. Obecnie Rada Regencyjna 
otrzymała ten dok tunenlb, który spto- 
wa:

Najdostojniejsza Rado Regencyjna!
H eg nieubłaganych wypadków pogrążył zno­

wu wschodnie lenny Rzccrj-poepoktcj w morzu 
krwi i łez. Postanowiona na mocy dodatkowej 
<ix> brzeskiego traktatu umowy z 5 września br. 
ewakuacya przc-i władze niemieckie ziem, po­
łożonych na wschód od Berezyny, otworzyła 
szeroko drzwi, bolszewickiej anarchii, która w 
całej swej grozie już znewu szaleje na naszych 
kresach runąćzionych stuletnią walką z barba­
rzyństwem wschodu.. Polskość, której min zdo­
łali BntetCEyć KowosScw wxnrae, Muirawiowowie, 
Ko,hnaow>owie, KkgtnbcTgowie i inni prześla­
dowcy nowego narodu, ginie dziś z ręka dzikich' 
hord bolszewickich.

W  powiatach lepelskim i słońskim, w którym 
ewakuacya została już zakończicma1, miejscowa 
ludność, broniąca porządku i ładu, a w p‘ cnv- 
tz-ym rzęclzre-Polacy wszystkich warstw są 
mordować! w sposób zwierzęcy: obcinają im
uszy i nosy, wbijają na pal, zakopują żywcem, 
a tych, którym daiou Ują życic, odważą Jo spe- 
cytónio urządzonych w tyra celu koncentracyj­
nych chozow, w których nieszczęśliwych czeka 
nowe rlcbe/pieczonstwo cucrdu i gwałtu. Do­
bytek kulturalnej pracy całych stuleci ginie w 
płomieniach agsiia; a ci, którym los pozwała erę 
rabować tyłeczka z tego dantejskiego 
zmiu Tcsaś są rzucać na pastwę rozszalałych tłu­
mów czerwonej gwirdyi, całe swo mienie. .V 
ten sposób giną Polacy, ginie majątek narodo­
wy.

Do dnia 25 bm zgadnie z umową włada oku­
pacyjnych z rządem bolszewickim, ma być cwtu- 
kuowanym cały kompleks powiatów, połażo­
nych na wschód od rzeki Druci do I kropi u, a w 
terminm do 1 stycznia 1919 w dalszym ciąga 
ma być o j  drenem bolszewikom pasmo ziem, le­
żących między Diucią, & Berezyną

Zbwteezacm jest tłótnaczyć, oo czeka cale 
WŁchOdn-ie prze amurze ojczyzny muszej s chwilą 
wprowadzenia w czyn dalszego planu ewakua- 
cyi. Dzikie hordy zbójców i łupieżców, których 
okzutność da się porównać li tylko z dziczą 
hord Dzingkhana i uejazdów tatarskich, przez 
wieki nisŁceących Polał:ę, niewątpliwie obrócą 
w perzynę owoce odwiecznej cywilizacyjnej 
piacy naszego- narodu.

W  ł/jj siL-aibfcmej dla nas dalejolwćj płróiMo mi 
jncwoti w  umysłach naszych powstają pytania: 
Zali krew całych pofcwlęń kresowych, składam... 
we wszystkich pjwmtaniach na ołtarzu naszych 
najświętezych ideałów n&rodiotwych, pj zdana zo 
fcfcała napróżno? Zali najowdętezie ofeury i tytani­
czne ‘wysiłki tych, którzy w obronie placówek 
kultury poklkrój przez półtora wieku potem 
twym i kami ®nw*aSi zieme kresową, mają garnąć 
ł>ez śladu diLa narodu i cyiwftiaaęyir Zaś poszły 
w zapomnienie i rozsypały sio już w proch naj-

NOWA R E F O R M A Kr. 470-

ieh żądań narodowych. Wisjkfltót ê im przeto pyja4, co znaczy pokój na podstawie warunnów
drogo <io rokowań a irmiemi narodami i pań-1 
stweap, co oni dotyiehcizas edrziraJi. Tę różni-1 
oę należy podnieść. •

(Należy isitanowicao liczyć ga t o ,  że najbliższa 
nota Wilsona będzie przychylniejszą. Na obeć- 
mą mirtę należy jaik najprędzej odpowiedzieć, 
a tu w taki sposób, ażeby tok rokowań był 
ciągły.

Byłoby pożądań im, ażeby (przedstawiciele 
Niemców, (którzy mają stosunki iz Aiinieirylką., u- 
dati się do .Sgwajcaryi I Holanictyi, celom hez- 
pośrediniegG porozumienia się politykami amc- 
ryfkańisikimi, jak ,to aKczyiuili słowiańscy politycy.

M .  Kitfótt ? jftffltóta U  cS5a
(Tekfcneiu).
Wiedeń, 23 października.

>Zeit* desn osi z Prag'-.: ' ’ :
PrEcd odjazdem do Bziwajcuryi newicidfejał 

poe. K 1 o f a oz w mowie, wygłeszmeg na, zgro­
madzeniu:

Do- rzę!d,u iyjeh ludzi, którzy wćjlnę aawkiw, 
nałoży także. i «Ł*. Tisza, który teraz udaje goo 
Ywego wyznniwcę zai-ad Wilsona, lecz, nie ulega 
wny!pjli)WO'śc:i!, śm w1 danej ichwiJi irtawpiSby Wy- 
skatwftsanśa fromL CećsI nie pójdą na lep słów 
'Fiszy. .

KSlofaete wfekazał na Tuebczpieezeńistwo, gro­
żące oid bcłhzewtann i  dtodal wrószieiey że »wy- 
łączenie obszarów nieroieckicli z państwa cze­
skiego stanowilońy dla kaoHcyi »casus bełi?«.

łUto a  e Ciethit da Rulftyi
iToloforrni).
Wiedeń, 23 .puźdzk-iuilca, 

łAbend-t donosi iż Pragi:
W  kolach ppMtyazniyeh omawiano fwtazwaj 

vrmJ’o!mość, jakoby kapitaliści aolgiielsey zażą­
dali rękojma  ̂ że atrJaiaa formy rządu w Cze- 
ciiacli uaStąpi bez gwałtownych przewrotów a 
w szczególności bez p rgromów. Kola potttyca- 
a-e wskazują na to-, ż« do-tyc# ezas w Pradze i 
wogćle w  Ozoctiach panuje ampeiny spokój i po- 
nząiddk. Wyrażają oni' nadzieję, że ewiołueya 
otdbjwmć się będzie dalej bez gwałtOiwnych 
przewrotów.

Ubraiy Sejmu w^giersk eg§,
Budapeszt, 23 października. 

CB- K.) W  Sejn lic węgierskim poseł Michał 
K a r  o 1 y  i uzasa liniał w,niosek natyc,l,jnia.tóo- 
wego wizięcia pod obrady projektu ustawy o u- 
tworzeniu niezairiatego państwa węgierskiego. 
Domaga islę od uźądiu, laty matychmiaa,t ustąpił 
i zrobił imliejscie rząd:owi .d oTnoki^atyiOznema, da- 
’ej domaga się natycbm;astawrego zawarcia p» 
kaju i anasłanESa pułków węgierskich do domu, 
razwiąssitła przymierz'* z Niemnami 1 zajkaza- 
óia wjwozu środków żyvy0asei z Węgier.

Mówca oiikoćozył słowami: Działajcie, gdyż 
v  (praeciwmyim raeiie ja -zdecyduję się działać.

Zabrał 
k e r l  e.

głos iprozydent nunisitrów dr W  e*-

r/.y aa tyoii Jarosach widzieli cywilizacyjne po- 
&]aimk/jwo nasze?

W  naijbofeśnicijszem' udręczetóŁu, joSdo pytatuia 
te rodzą w umysłach i ecawach aaszych, ku To­
bie, nasza najwyższa wDdzo „.arodoiwa, N ajdo 
Kuojniejsiza Rado Reg- moyjna, zwracają się na­
dzieje nasze. W tej chwili dsdojowej, która ma 
przynieść narodowi polskiemu zad^śćucizyniienio 
wszystkich krzywd, dokonnuiyoli am, Pólsc© p-rzez 
jej trzy rozibioiry, w chwili radytuey praw 
państwowy ch polskiej Pizeczyposiicilitcj, Ty je- 
dna z tylu historycznych praw, obowiązków go­
dności i solidarności narodowej ii uczuć lnurna m- 
tarnych, upoważnacuną jesteś stanąć w rohi-e 
izu-c-oiaych pastrwę tiinciirCiliii ikircfcOiW. K_*u Pooic 
wir-c wyciągają się ręce kMSioiwtij ludiniości prt- 
skiej, pewnej, że zrobisfe wbEyBtkoi, co leży "w 
Twmjej mocy, by oslocpć kiCBy od  mcMlów, po­
żogi i MiisBcaannia.

iJpoaważEijena do mówienia w  araieniu lućmośc; 
foiśkiej kresów wschodnich, uważamy m  dbo- 
yhązek swój st-wii iulzić, żo mySLi i  nadziyjc na­

sze w równej mieszę podzielam© są p rz^  "izcmofa 
ogól miej ludności kretów, (który w ladzie i po  ̂
rządSŁ% w ewOhodncj i wytnwtdeij prowy widzt 
3>-jdsteuwy poetętm, kultu-.y i J}.Jrdbystu kraju.

PraedrtawicieŁe Redy kresowrj pel-Mej na 
Białorusi: Laon Łubieński1, Edumiind, Iwascki©- 
wicts, Mirosław Obicsienski, WąHdanaajr Dernałlo. 
wiee, Mamnycy Potocki, Władysłatw* Zairaioiręiki. 

Przedstawiciel Łonuietu pnlkiMcgo w‘ Wilnie.
Eustachy Samcha.

i!«f BiBsafie s ptiswbKica i r.a Js p
(TelefeiiŁmk 

Wiedeń, 23 października.
Wśród posłów polskich przeważało wczoraj 

zdanie, że Kolo polskie nie por inno sie ukon­
stytuować w Radę narodową w myśl manifestu 
resarskiego, gdy z wszelkie decyzyo w spra­
wach narodowych polskich bez względu na za­
bór wmhodzą od cliwm manifestu Rady Regnn- 
cyjaej w zakres działania naczelnych władz pol- 
bkieh w "Warszawie. Dla ostatecznego uregulo­
wania spraw z Austrją mogłaby powstać z ło­
na Kola po1 sldc-go ustanowiona »ad hoc« kemi- 
?ya likwidacyjiu.

Oakrgrssya flo
Budapeszt, 23 paździerrika- 

Sobotnia dokhiracya posta Ferdyanda J a r y -  
ni ,  złożona w Sejmie węgierskim, wyswołała 
..gćdną senzacyę w -wiecie politycznym. Poseł 
Tur/ga zaczął od słów  Jesteśmy Słowakami, 
iesteśmy odrębnym narodem słowackim. W dal- 
■,zym. ciągu zażądał poseł Juryga samoazielne- 
'O państwa dla Słowaków, oraz oświadczył, że 
ua kongresie pokojowym nikt nie śmie zastępo­
wać słowaekmgo narodu, jak tylko słowacka 
-tada Narodowa.

Pisma węgierskie rzuciły się na posła Jury- 
gę z niebywałą gwałtownością, ząrzucajac mi1, 
ze przemawiał, jak prowokator, jak >gburowaly 
!orobldewicz« polityczny. Znalazł się nawet 
madmron, jrosoł Józef Takacz, który oświad 
izył, że Słowacy śą zadowoleni z rządów wę- 
riorskich. IV k:iżdvm razie Miclmł hr. Karolyi 
odbył już-szereg konferencyj ze Słowakami, 
ednakże bezskutecznych 'L prezydentem mini­
strów, drem Wekerlern, przywódcy słowaccy 
nie konferowali, ponieważ zaproszenio odrzucili. 
Krupa Karoly’ego pragnie dalej pertraktować 
ze Słowakami i Czeęhami.

0  n i ą h n y  z  . W y r a m i
(Tdlfllonem). .
Wiodeń, 23 października. 

>W. Akg. Z'tg.« d.ojuut,i z BtuldapeŁEta 
Efi.t* donoei z  Gemowy:

P o litycy  amigiiels-cy, iprz.r-bywając.y w  Stawiaj 
carji i ipćr/.ostająiey w stelej styczności z m  
denni fiing-tefcfci m. wyraź, aj a życzame, koali- 
cya zawarła irokój "drębny z Węgrami. Koab- 
cąn nie żywi żadnej ainlt.ypfttyól wobec Węgrów 
i ‘ >raigmSe, alby Węgitey' na^ychtej oddzielili s;ę 
ud Niemców'.

Ks3'!c?3 w^bJo Austryi.
Władeii, 23 października 

. a-Atend* doneź* z Genewy:
»Echt> de Pauia« oświatJlCEa., że tkoaJieya znaj­

duje się cbocnie wioh^c truidueigO' zadania, gdyż 
Ikemcy austiryńclcy, opowiedzieli się za połą- 
cierniem z państwem niemireddem. Koalicya na 
to bezwarunkowo zgodzić się rie  może i t.o- 
WŚrrna d*> (tego dążyć, aioy Ausla-yę luhtzyiu&ć.

Gros dra Lammuc^a.
Wiedeń, 23 ipażdziornika1. 

Profesor iót Lamnua di oświiwldzyl: 
Plrezyidemt WTlsou :żą,l;a, ażeby Gzesi i połu- 

fimJowi iSłowianie byli sę-oiJ.a:iii <w spmoyio stwo-

Aź

S p r a n a  p e k s i u  

w ś@ nlfimlasklm.
Berlin, 23 paźdaieraika.

(B. K.) Na wczorajszem posiedzemiu puria- 
ineafeu niemieckiego kamcierz ąttmscwa' ks. M a z 
bmlcńska oświadczył w sprawie odpowiedzi 
Nmuiice, udzielunej Vvrilsoawcvi, że Szum iałem  
jest, ii co do widoków powodzenia dzieła po- 
koiowego może wyrazić się z największą re­
zerwą. Może nowa odpowiedź prezyć nta przy­
niesie ostateczną pewność co do wyniku publi­
cznego spiera aapatryw mi, czy mi'aiwonvćieie da, 
się osiągnąć pokój w  drodze dobrowolnej umo- 
w v, czy też zadecyduje środek przymusat Aż do 
tc,T0 czasu lnusuny we .wszystkich aumzj eh my­
ślach i czynach przyspoBubuć się do obu możli­
wości. Jeżeli rządy n-eprzyjacklr^to chcą woj­
ny, Die nozostame nam inny wybór, jak bromić 
się z colą silą narodu, wpędzonego w o&tntocz- 
ność. Gdy taka konieczność za, -tn-ejo, to uam- 
clerz państwa nie wątpi, że rzą * niemiecki bę­
dzie nńial pw tfo im:outem całego ^nturodu za  ̂
wezwać do obrony narodowej tek, juk przenua- 
wiać mógł imieniem narodu nśenńeck ego, gdy 
wystąpił z propozycyą pokojową. Kto Si aj6 
uczciwie na otanowisku pofcoiu prawnego, ton 
.cbjął też obowuązek me ugujć ftię bez walk. 
przed pokojem gwałtu.

Ale także druga ewentualność mus! być bro­
na w rachubę. Naród niemiecki ma prawlo za-

Wilsona dla naszego życia i naszej przyszłości. 
Odpowiedź na to jost, że dla naszego mocai- 
stwoweg© stanowiaka m e ma być odltąd miano1- 
Jajnemfio, co my sami uważamy za słuszne, 
lecz ro, oo w  swobodnej wymianie zdań z na­
szymi przeciwtókanii uznane zostanie za słusz­
ne. JesŁto wielkie zaparcie się dla dumnego, 
przyzwyę zajonego do zwycięstw narodu.

Kanclerz państwa wskazuje następnie na 
czyniony z wiciu stron zarzut, że przyjęcie wa- 
, uiikow T.ViIscna oznacza poddani© się pod try­
bunał, nieprzyjazny Niemcom. Gdyby tak by­
ło, dlaczegóż zwłaszcza skrajni politycy państwi 
enienty unikają sali obrad?

Punktem środkowym całego programu Wil­
sona jest zmiązek narodów, który me może 
przj jść do_ skutku, jeżeli wszystkie narudy nie 
zdiobędą sie na suirrjozaparcie się. Zreailnzow".- 
uie wspólności prawnej wysmaga porzucenia 
purzez jedną stronę bezwiamnkowej samodzkl- 
%*ości zarówme przez nas, jak i pracz innych. 
Jeżeli wewnątrz kierować się będziemy narodo- 
yyic egoizmem, który do nfedawna. był silą pa­
nującą w' życiu ‘noredów, to w takim razie nie­
ma dla^nas żadnego odnowimy a i odżycia, aic 
jeżcb uznamy, że celem tej strasznej wtojny jest 
iwr edeirszystkiem zwycięstwo idei prawa, i je­
żeli tej idoi poudamy się bez zastrzeżeń i z całą 
ochotą, to zr.ai i Jemy w tein środek lecznrozy 
dla ran tó-raznicjszcści i zadanie dla naszej 
przyszłości. Jeżeli więc myśl o  związku naro­
dów jest źródłem pociechy i mnvej siły, to nie 
trzeba się luaz:.: oo do wielkich przeszkód, któ- 
io jeszcze należy poi.io-nać, zanim myśl sćę urze­
czywistni. C zy powmhini będziemy jeszcze do 
dalszej walki, czy |c*ż olwoizy tię droga do po­
koju. z pewnością diorośniemy do zadania woj­
ny lub pokoju, a to przez przeprowadzenie pro­
gramu rządu i stanowcze zerwanie, ze starym 
sytfteniem. ~ ‘ - 1

Kanclerz państwa przypomina następnie za­
sady wewnętiznej polityki, któro wy łuszczył, 
obejmując urząd, omawia szczegółuwro przepro­
wadzono j' iż reformy i mająco być jeszcze do­
li orane i oświadcza:

Wprawdzie naród niemiecki posiada już od 
dawna szereg praw politycznych, lecz w chwa­
łach decydujących nio robił z tych praw użyt­
ku. Nie chodziło tutaj, o samowolę uslanowno- 
nej władzy, lecz o brak woli politycznej ze 
strony n .rodu. ud lipca 1917 roku dojrzewał 
proces objęcia odpowiedzialności politycznej, 
teraz się u jaw nil przez stanowczy zwrot w roz­
woju myśli narodu n:ęniioddego. Nieodzownem 
to byłe po wszystkich świadczeniach i ofiarach 
tej wojny. W  tem tkwk gwniramcyra. leą-sea, niż 
paragrafy ustawy, w tem jest źródło siły nasze­
go narodu

ończąc swą mowę, kanclerz państwa powde- 
Iział: Były w życiu narodu niemieckiego chwa­
le, kiedy się zdawało, że naród ton zgniotą, 
tymczasem w chwilach tych rodziły się nowre si­
ły duchowe. By siły to mogły się rozwinąć, mu­
simy być zdolni do obrony naszych prawr do­
mowych.

1 bram naszych stoi nieprzyjaciel Nio może­
my pOiWolK, by obrażano n?.sze wojsko, gdyż 
to godzi 'V honor narodu. Zle czyny jednostek 

zle zarządzenia istnieją w każdej armii, ale nie 
można rzucać oskarżeń na całą armię ludową. 
F si żołnierze walczą z troską o ojczyznę, z tro­
ską o pokój stawiają opor, dziękujemy im, ufa­
my im i wołamy do nieb: ojczyzna me zapomi­
na o was. Co potrzebujecie, co ojczyzna dać mo­
że w ludziach, środkach i odwadze, to dosta­
niecie.

Poseł H e r o l d ,  centrom, zwraca się przeciw­
ko zarzutowi nieludzkich czynów i bezużytecz­
nych spustoszeń.

Pos. E b e r t ,  scieyrdny demokrata, oświad­
cza, źle Wilson 'czynem może eboonie gdowo 
dnić, iż pozostaje wieńnym swoim ideałom 
trwałego pokoju i ztwiąmiau narodów. W alkę ło­
dziami poidwodinemi socyiaku dempkraicr ssawsoe 
aw.Jcizab. Rozkazy, wydane ikomeiklantom ło­
dzi podiwmdtoych, odpowiadają Etanowisku Wil­
sona. Diiworaeinie roowiego rządu jest dniem u- 
nadzin demofcracyi Niemiaa Wstąpienie secyal- 
fiycl) dcmokrtitów w sicłaidi nowego rządu dzieli 
ostro ukuwtią .władzę od obocimo. Jeżeli (nieprzy­
jaciel chce pokoju, to  będzie cm .dobry dla cbu 
stoou, łacte j'eżeli cLco poz, stać tdailej nieprayja- 
cŁelettn i traktować nas jalko wyran itatów ludz­
kości, to wołamy d o  niego: Miej* isię m  (hiuczno- 
ści!

Dos. N au aaan in , prstopowa partym ludo­
wa, oświadcza, że naród praicaujący i1 mystycy 
jak Nieiraty nie mioże być zgładzony.

Ptw. S )t r cm1 am ain i  pochwala imfemiem
na.rodtwych BUberażóiw kreik pokojow y rządu.

Hr. W  o s t a r p uiwń-̂ a propozycyę pokojo­
wą &a nmprow^jdząicą de cetoi. Konr erwafyści 
nie wtsitóSWałają w inioiwąim trfeiwojju, kttóry nie 
stanowi pcstępRi, łeca j.est pJowrogiim BJWtroieim 
polityki Nreracy ido ipetirebuja pokoju, prtne- 
go hai»by, Odpiera aitóslywhjne 'pneteuRye Dok- 
kórw do  nienarus-mitnyłch obsz.jrów Nimnśec.

Prezydent podaje de  WłaJomości, •:© pestę- 
powa p'artya luidowai, centrum i narodowa libe- 
rałi wnieśif rezokicy?, wyrażającą tzamfanie 
k&ruclerzowi państwu^

DuLzy ciąg obfflrtd dHeiag.

(Tciefoacm).
Wiedeń, 23 paździemilta. 

i Wiener Allgmeino Zitung* dowiaduje się 
ze Sztokholmu, że warunki koalicyi będą na­
stępujące: ?

1) Opuszczenie Metzu i Strpssburga.
2) Odstąpienie Kelgolandu i KilociL
3) Wydania wszystkich łodz5 podwodnycn, 

tudzież całej floty handlowej
Doz spełnienia tych wurunków nie ma mewy 

o zawieszeniu broni.
Wiedeń, 23 października, 

i Wiener Allgemeina Zeitung* donosi z Rot­
terdamu:

Pisma amerykańskie ogłaszają półuraędową 
notę, stwierdzającą, że Fr ancy? domagać się bę­
dzie bezwarunkowo wydania Alzacyi i Lota­
ryngii.

Lsnsirii 6 odpowiedzi Niemiec,
(T<a stoii wb),

Wiedeń, 23 października. 
j>N. W. Tagł>lart« donobii z Bazylei: »Time6* 

acnoezą t  Nowego Jorku:
WT oczekStwtenda ojpowiędzi ńząldn nit™ecilue- 

gn EkDłhną EOBtoJiite kcinisyń senatu dla sura w 
zagranicEtiych nią wDowjk. Na posiedzeniu ko- 
misyi będtzie prawdopodobnie przeunaiwiał Lan- 
sing o odpowiedzi niemieckiej.

ho^!eya wsbes Turcy!.
(Telefonem).
Wiedeń, 23 października. 

»N. Fr. Prc-sse« przymusi poghiskę, ’K Turcya 
pragnie najrychlejszego cmozurnicn^a się z k.oa- 
licyrą. Okoriczfeilość, że prasa angielska i 
cuska zajmuje obecnie wobec Turcy! stanowi­
sko względne, praejme svia za pyawjMwiością 
tych pogłosek.

Rumunis pa stronie kaalfoyi.
Żutych, 23 paździćmihń, 

»JournaI* p.i ryski dionosi, że gabinet Mart 
ginioma.na ustąpi,- a Rumunia praejdzie na stro­
nę (koalicyi. ■>

Kaw3 powstania w ŚJssyL
Moskw?, 23 października.

(B K.) Wedle dcniefi-icnia dziemniiklów cr- 
świadożył iZ i n o w i  e v ,  że należy ouzeikiwać 
nowego paw jtaidi*' sasyalnych rcwolucj, uni­
stów lewicy, którzy znajdują główne pmipaicie 
wśród żołnierzy, pociągniętych o-beanie przy­
musowo Jo  służby wojsko wiej. Gdjfby pitzy&zlo 
do teiłsego powstania, to będzie one ftttonkrae 
w  potokach (krwi.___________

0 .  k s .  K M !  K f e l ł S l E B l C Z  f f l e .

Moakv a, 23 pażd-iermika.
(B. K ) Wiellki 'ks. Mikołaj Mikołajewłez o 

którym doniesione, że zuuiTł, znajdiąe sl^ w 
Kijowie, ł jaat zdrów.

Su:;«sy tsslsH łslszrsicSltS,
Moskwa, 23 października.

ĆB. K.) Pet. ag. tok Miasto Rug,.Ama znajduje 
się w rębuoh wiojlsk sowidtów'. Ohsa lzeniie tego 
miasta ma wielkie iznactzemie. Aż p o  Ufę niema 
już na drodze ani jednego więkfz.ęgo Miasta 
albo miejscowości a a upadkiem Ufy |prEieciwT- 
|.rewotocyoini§oi uitracsą ostatni Tnuinlkt oparcia po 
tej Eitronie Uralu, Po zajęuiiu Bugólmy przeszedł 
na nPaszą stronę etddźiał nieprzyjadelski w  sile
3.000 ludzi.

Także na ąiółroc od Dźwiny poczyniliśmy 
znaczne postępy w kierumikju. Ko Jas.

froncie mfędży Oiso a feerre, Eoetały odjpartie, 
Na półneony nt ćhó(d od Meslbrcccoint wyko* 
m  ły  wojska śląskie pomyślmy przeeiwatak. Nd 
wiagói z?eh nad: Aisnie na 'WSJhód od AumaierS 
tuczyły isię dalej gwałtowne walki. Pu-ILi wir- 
temlt eniskie wraz z ibatalicnami ,pruokimi f ba­
warskimi wydarły przaciwatakiem niaprzyjito 
cielowi iz powrotem wizigóuza na iwischód od' 
Yandv. między BaBay b Che&jree i ma /północ 
od Paiuiis oraz utrzymały te ■'wzgórza przeciw 
silnym "przeciwaa»kem. Na wschód oid C .ry 
nie uldał się c/zęśaiiowy atałi nkuprayjacięte.

Grupa wojsfk generała Gallwitóa1: Po gwał- 
towuerm pi'zygoitowa,niu artjflcryjskiem zaatako­
wali,. Amerykanie na północ oid Sommerauce ł 
na azerokikn froncie po obu istnnach Ban+he- 
Yille. Ogmem i pracc-tyaitokrem udaremmiono 
natarci© nieprzyjaciela.. Głównie oa ognia na­
szych karabinów obŁszynowych i dział piechoty 
ponieśli Amerykanie ponownie clężJkio straty.

Z eskadry niciprzyjacielśkiej, złożonej z około 
8 samolotów, która zaatakowała miejscowości 
W’ dolinie Laon, zicstiweidno. c,ztory samoloty. 
PomcEutk V-oitjieme zwyciężył w  walce napo- 
wktrziiK-j po raz 35.

Połudidowo-wscfeodnł teren wojny 
N a ipółnoicny wschód od Kymzcwine i na Bu- 

kcvicu nie udały się ataki mieprayjacieiżkie. 
Pomyślne własne prwedeięw-zię( ia k o ło  Ti aba- 
rowa nad południową Morawą.

Pierwszy generalny kwalcmństra 
L u d e n a e r f f .

Odpowiedzialny redaktor: .
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
B U D D D F  O S M A N

N e d ^ s l a s e .
(Arąkuł) w t / «  tofrw* nłt poch&dzą od fedłtcyii

Pedziąkavv£ni3.
Wszystkim, Znajomym i wszystkim życzliwym 

osobom, które w tak ciężkiej cl wiła okazali nam 
tyle pr«uwdzi.wcj i seidocaraej zycziiirości prtoz 
wzięcie udziel u w pograeoie nabzcgio drogiego 
rneża S ojca ś. p.

PIOTRA ŁABUŻKA 
i przez wyrożenie współczucia, w szćzegółisaści 
zaś Wielebnym Księrom: Księdzu Fcamoiszlko- 
wi Tabakowi, proboszczowi ko&cioha Najśw'. Pan­
ny MaJryi, Ks, Drtw i Ludwikowi Jurgowsldomu, 
RekforOiw'i XX. Emerytów, Księdzu Wincente­
mu Piksie i Księdzu Maryaaicwi Bonowitwce, 
Byreflsfccwoiwi Zakładu św. Józefa, któray brali 
udlziiał całkiem hozintóicpoiwaiie, ekłaidam tą 
diuga serdeczne staropolskie »Bóg zapłać!* 
j220 i Wdowa z dziećmi.

PoMfkawafiie.
Głęboko dotknięci przez zgon naszego naju- 

kochańseego i najlepszego męża i cjca ś. p.
WŁADYSŁAWA ZAJĄCZKU \VSKiEuOf 

nie mogąc każoemu z  «3c»bna, tą Jircgą 
najserdeczniejsze podziękowanie za ■okezant 
■współczucie i adział w ohrzędtóe pogrzebowym 
Naj.przcwi Jeb. Ks. Biskupowi Anatolowi N o 
walcowi, 0 0 . Fraiuciszkanoni, Kolegom, Przyj? 
ciotom i  7juajioiniym Zmmrł'ego. . 122(4

_  Zofia Zajączkowska z dziećmi.

P e ^ z ^ k a ^ a n i d .
W sz^w fik in^  k W r z y  w  s tru s z n o m  n ie s z c z ę ś c iu  

t>o s t r a c i o  s y n a  i  b ra ta  ś. p .
TADEUSZA HALA WY  

praktykanta 'budowlanego, potsiiicczyli z wyra- 
zami współcznoia, jakoteż Kolegom i Frzęiwi 
ciołocn za Uik liczny udział w  pogrzebie, skła­
damy serdeczne ■■Bóg zapłać!-* Rodzina.

Dr8p  d3 piksju otwarta.
Berlin, 23 (października;.

(B. K.) Omaiwtyjąe niemiecką odąi,wiedź, u- 
dżieloną Wilsonową, (pcdnosizą dzienniki ucz­
ciwość niemiedkiej poli ykl pokojuwej, fpirzcui- 
jającą % tej udpowieotzi.

»VorwSirto* p ;sz©: Jeżeli niepTzyjcćiel .powa­
żnie zapatnuje się na sprawę pokoju, diem ikra- 
tyizs»eyi i (bezstronnej fijirawiodl Lwośoi, 'naten­
czas .stoi droga przed nim otworom i n"ema ioa 
niej już żądnej praesizikody.

Wsrunki kssHt̂ fc
Rnderdam, 23 października.

^Daily Chronicie* donosi, że Foch (postawi 
nartgjjTsjątcte warunlki. eawiesaenń hroni: ■ 

Wydanie całego materyału wojcńn« ęa Niem­
ców  na tery tery ach, Łitóre przez nich są zajętej, 
a mają być opróżnione; natyebmi-stow a ząjęcłe 
AltŁciyl i LJtarynjgii przez woodkal koaucyl I 
prawizory Jzmłe chdad-talie przez te wojską przy-

KlllSiUU i a i s i f i - M i a i .
Wiedeń, 23 ipaździernika,

(B. K.i Urzędowo donosizą Jnia 22 ibm.:

WloiA! tarro wo ęy.
'We® o raj rwioześnie lamo utdało się niepnzyja- 

ei&luwi wtargnąć przejściowo d c  naszych ro- 
waw w  otezarze .Monte Siscmoł. Wyrznoomo go 
pnzeciwataiki im. Dalsze próby a baku, przedsię­
wzięte przez tmepertyjacitela, nie tedały 6ię z po­
wodu naszego ognia. W kotlinie Alano uda- 
rentyiliamy wfteskie jpiróby wyTwuadówą

BULłńftkl teren wojny.
Nad Morawą .odparto ataki. Wojsika niemiec* 

kile wyikanaly prBedsięwizięne, w  Jzasif^ Łti.re- 
go iWtairgmęiy d o  6'ta.ncwiska nieiprayjacMskie- 
go. K oło Zajecar izdclał nieprzyjaciel zyskać 
na cbszarae.

\V Albanii przyszło do walk straży tylnych 
nad- ffEdką Mati.

Szef sztaba genera^atgo.

gHIBlRal Bylina.
Berlia, 23 paździetmika'.

(B. K.) Urzcjlowo donoszą dnia 22 hm.:

Jty hadu! teren wojny.
Nad Lyis i mad Skaldą walki piechoty. Na 

kilku miejscach próbowały ' niniejszo luib więk- 
sae oddziały mieprayjicicusiRe przeprawić się 
ipnzciZ: Ite iracki . Na g ólit ceny wisflhód dd Coui 
■crai ruszył areprayijaciel przeciw naszym, li- 
■ndcm, po'-ł\igr jąjci się wczami (piaa.cemytm:,_ zaś 
na południowy wschód od tej miejscowości za­
atakował na szo limie ddlżien* siłjasni. Odparto 
g o  wtszęiizie i zadana mu straty. icawa.h- 
mis/tira Mualler z 9 iba toryi pulćru artyleryi polo- 
wiej Nr. 221 Zniszczył podetzas togo szesć nie- 
pnzyjacacliskict wozów jpanceroytoh. Anglicy u- 
udeścili na '.oszczęizonyieh puzez rtn mieża^h 
kościoła w  .SIL Anurod (karabiny maszynowe. Po 
obu stronach Solietai nes i Cateaiu nieprzyjaciel 
nie ponowił swych ataków. TY czasie częścio­
wych walk mocnych pozostały folwarki A mer­
dał w rękach miieprzyjaciela.

Grupa wejśk Elemłeduego r̂ ąs/tępcy trorti:
- o ilru <tt»o*niAnT.ciVm drfłlńrrA iro.nA rnr7inADfr,płv 113-

l a h a l a e y e  
syttenu dra hydsra Moliera

emor. pćenw^zcgo asystenita wliedunskiego uni- 
wetsytcitu.

OiJynmcya dla chorób usziu, rioca i 
YTedoń, L, Kartnentng J.

szyi.
11160

ELEGANCKA SYPIAI ,NI A 
prawdę nowa, z pościelą i bielizną lub bez -d o  
epizedania. \ ialdomcść uliiica św*. Geaitrudy 29 A 

piętro ( przy scliodach). _________. 12218

Ir R io  
m m  Haber

ziślaSitni.
P?i|5rz2

PODUSZKI I KOŁDRY w dobrym stanie do
sprzedania Krowoderska o4, parter, oficyna 
ocł 2— 4. 117G0

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY MŁY­
NÓW I TARTAKÓW przyjmują wszelkie za­
mówienia. któro wykonują natychmiast inżyn,^. 
arch. Jan Stobiecki i E, Seiz, Kraków, Lenarto­
wicza 5 —  Wiedeń, Proschkogasse 2._______

DOM RODZINNY IM. TAD. KOŚCIUSZKI
składa przedsiębiorstwu naftowemu

»TRAEOIESiU, PIENIĄŻEK, DĄMBSKD 
pedziękowanio za datek 1350 koron, który z 
okazyi swet Likwidacyi przez ręce p. Zygmunto- 
we; Prodakowskiej złożyło na celo Domu rouzin-
nego. 12196

cróHców mostowy (di nad Renem.
Władze moiokie koalicyi rtrtąpctaią te wa- 

rn/niki zaż.ąlaniem wydania idemiec kjtoh lodzi' Ataki frahouiskie, kfóro rarc rozpoczęły srę na 
podwodnych. i północ od  Serre a po południu na azerokur

KTO ZAMIERZA korzysidnie kupić lub sprze­
dać majątek ziemski, kamienicę, parcelę etc, lub 
umieścić kapitał na hipotece, niechaj z  z a u f a- 
n i e m  er.TÓci się do komc. b i u r a  Stonaisiawą 
TumiKLajoiy ó̂cza (b. prof. gimn.) w K r a  k o  w i e. 
uSica, S z e w s k a  23, Tal. 1405 1 5.11811;

Ł M J k l
z porcelanowemi i blaszanemi główkami, praw- 

dziwemi włosam., wszelkiego rodzaju
£ A b A « S I

dla cl łoipców i dziewczatek. W ózki dla lalek; 
konia ma biegunach, sanki, holendry, hanmonh 
ręczne i ustne, matadocy metalowe i drzenkme,

w Kr*k8w!§, û . Wsska L  1.

e e e s p -1 KoactiT orkiestry salohgwei
$wr i c a ^ z ia s  iSa “^3 psd kisrowcifitńfaHi ksptlm^rza H

A d c l f a  G r u n b s r g a .
W  niedzieio i św ię ta  koncerty  pupdiudfiiowe.



Nr 470 i C d w *  i r u n r i T M j ?

Z g u M o s i ą
w ponied, iałok god*. 3, na c l .  b'zew 
•ile] gotówkę <voiai odebrać zs 
wylegitymowaniem sit. Pro.?. Nysa 
U, Ŝ .'I7U»wb1.w 2 128.&5

Panna
■ nioiiczoKą czwartą wydziałową i 
•wuklasową sikołą handlową p fiy  
Ajtaaemii handlowej w Krakowie, 
p ^ jn a o ja  posady. Zgłoszenia pod 
,# ttea S a “  przTjrnnje A dnin iitr. 
„N . Refortsy- . 12118

S j p l a l t f i a .
i  łaloaik w batdlro dobrym stsnt#, 
♦»az fortepian bardzo "irótKi, a pe­
r t a -  w yjaidn  oiazyjni* no n*- 

hyoie. Ul. Konarskiego 1. 30, I p.,
o bek parka Krakowsk:ego.

12121 1 3

i i i  w M i Bulił.
Z] rangi, prawie nowy. do spri*- 
tfam: =t. c l .  Kadziwiłłowika 0, l i  p., 
drzwi na prawo. 12121 1 2

? M a
prawie nowa z no am i salon Q 
Łiusowy, stylowy, do sprzedacią. 
W iadomość: ni. Asnyka 5, od godz. 
1— 3 po polndnin. l'ozoroa wskaże. 

1J123 1 5

Z MI A N A  
LOKALU!

Zawiadamiam nimejszem moją P. T. Klien­
telę, że biura i składy moie znajdują Lią 
od dnia 1 październiKa b. r. w lokalu przy

ULICY SZEW SKIEJ 21.
S =  B. U N G E R  =

s# l t .

Biuro sprzela­
ta maszyn i 
przy oorów te­

chnicznych 
Telefon Nr 1627. 11308 t  i

Sroia 83 Pafdren.flra 111#

tSsssitelgg
lat ?S_ a w ytnem  w ykutałceniem  i 5oio-letiuą praktyką (*stat> '0 aa 
samcdiielnem stanowiska) ■ grnntuwną saajamośoią języka polskisge, 
niemieckiego, r<,sjj*kiogo i francuskiego, pisania na m am y*!* i Dathal- 
* ryi, przyjmie odpowiednią posadę ta lab aa prowineyi w w ięsi*em  
lab mniejszem piiłd łięb iorstw i* handlowena lsk przem ysiowen. L’ i*rw- 

•»rn sn* rufer*noy*. Zgiesisnia  przy im aj* Biaro og">s t J. Hepot <a 
i  A . Aalemonowej, K-aków, pod „Chętny entrgiozny hr 33Ł. 18170

Kina Klsniiis©! „Trlaipił"
A parit z 50 filmami w ozdobnej kasotco ty lŁ u  S  i ‘ —. Specjalna 
■‘ rye filmów K  1*88, w o jea a je l K 1’30, ko! o rowy ab K  1‘ 50, artj • 
•tycznych (tylko dla d»r jłyoh) B 3‘5C Na porto 00 kał. —  *a za­

liczką o 65 bal. drożej.

Fan?. m .  Bsia M i \ m  f  P raźE R  l IM
11048 SrakAar, n i EaraaalłcLa t/W. * 18

K i lk a  k a m ie n ic ,  wilii i p a rc e l
m  d o  ip r z e d a n ia

J. ROPSSI, UL. SZEWSKA L. 5-
G łó w k a  koae. b ia r t  w K r ik o w ie .  —  T o le fs a  Nr 294ft

_ U * d i _ 4  i wista zg iw iz e a io . io«7l ( 11

Absolwent medycyny U. J.
władający biegle językiem nienue- 
okim, udzifcli lekcyj tegoż języka 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Ab* 
lolwent m-dycyny" przyjm uj* Ad- 
ministr. „N Refcrm y". U 125 1 2

Ro sprzedania
latarnie-Iampy iiran dol brązowe, 
•brasy, rr-my, fotele klubowa (be* 
obicie), płaszcze hberyjne, nowe 
ubranie frakowe, obrasy i serwety 
nowe, płótna ma!ar:kie. Oglądać 
można do godz. 10 rano lnb m ię­
dzy gedz, 1— 4. Ul. T jn iork a  11, 
Dęoniki. 12127 1 3

o g s le t r w a l®
rdżnej wielkości, do sprzedania. 
Wiadomość u:, Józefa 13. Hemtr 
ling. 1 117 1 2

iow a , jcana, zuneł ie n ienżywana 
do aprzalenii. Wiadomość: Dębni, 
ki, al. Maaaliaskiego 5, a slroza.

'  12098

k M

na

Jesie® £
V  ” i m y : B ia n k a  K 2-90, 
E h to  K 8-30 Fa®oi*itt> 
K 2-40, Ez5eclq;y K 2c0, 
Moda fiir Alle £ 6 - .  
Ceny podane wraz i  p rzv  
11136 sylką 9 4

Da naoycia

w Księgarni O.E.Friedieina
EraUót" — P.ynelr 17.

Bncliaiter-biisnsista
otarszy mężczyzna, piszący na ma­
szynie, poszukiwany. Bliższa wia­
domość: nl. Szlak 1. 16, I piętro, 
drzwi na lewo, od godz. 2— 3 po 
poładnia. i -2101 1 3

z  praktyką
Bgłoszouia pa południa.

M u j £ k i S  O ?  H a n d s I
Braków, sl. Garbarska G.

12102 1 2

Ładny damek
■ ogródkiem, Dębniki - Zakrzówek, 
do sprzedania. W iadomość: Zakrzó­
wek, ul. Mieszczańska 105.

12108 1 3

mat ir- i jedwabią na kostyumy, 
onkt.it i bluzk.. K retów, nl. Die- 
tlowska 63. W ejście od u'. Brzozo­
wej 1. 4, I piętro. 1.100 1 2

~U yn B a d t l f a  B ch k n a lsra  w
M o g ils ,  r oi tnknje

kawalerów , za dobrem wynagrodzę 
mom. Zgłoszenia na miejsca. 

12136 l  8

Handel kolonialny
Wiktora Jasińskiego w Andiycho- 
wie, przyjmie zaria p  ra lttyL aiifa  
>kif.piiW 8g& ® dobrej rodziny. 

11590 1 3 ,

l i ^ c h a r z
starszy, zdolny w swoim zawodzie, 
znający się dobrze n» ogrodzie, bez­
dzietny, poszukuje posady na or.iy- 
naryę od .Nowego roku Jub zaraz. 
Zgłoszenia: kucharz dworski w Świ­
dniku, p. Łukowloa (koło Starego 
Sącza). 11937

S y p i a l n i a
palisandrowa, nowa, tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia pad „SypMnla* 
przyjmuje Admin. „N. tW orm r" 

12059 1 2

Obszar dworski
Sisklówka Górna poszukuje gospo­
dyni en .rgieznej, obeznanej dokła­
dnie z gospodarstwem wiejsitiora. 
Zgłoszenia * podaniem warunków 
w ost do Zarządu. 12086 1

09 SK ftlla
zarzutka jesienna, frak, bnty czar­
ne z cholewami Nr 42 i doskonały 
tytoń, lab do zamian; na prowian­
ty U ' B a w e g o  1. 18, 1 piętro, 
wprost, od godz. 3 do 6. 12090

S fg & L H iS m
posznknje biuro spedycyjne z kapi­
tałem 60.000 K. Pierwszeństwo 
mają fachowi. —  Zgłoszenia ped 
„Ene-ęiczny kierownik* B u ro  ogro­
dzeń J. Rco6ki, Kraków, nl. Szew­
ska 1. 6. 12093 1 8

około 50 ceta. o »z 6 cetn. cobnli 
do sprzedania. Cebn'ę sprzedaje się 
także y  ilościach od *0 kg w  zt-tż 
po 2 K za 1 kg. Ul. Czysta 1. 13, 
I p , na lewo, od godz. 2 do 3ciej.

1209Ć L 2

J q z y k l :
A n ^ Ie l& k l

F r a n c u s k i
N i e c i e c k i  5tiL

Poezątżl, KonworEaeTa.Gra- 
m te, Kw łsooade m  
Literatura. L ek cje  o  A m  
i zbiorowe od 10 rorof 

mies.ęcznie.

Instytut S.nsona
ul. bzewika 17.

9613 34 »

D(!z!3laRS
iekcyj gry^na skrzypoach in a T e t -  
tepiaaie. Zgłoszenia A W a Miekie- 
wicza I. 65, 11318 3 0

łazienki, elcktr., 7 l.it wolna, na­
rożnik. tramwaj przed domem, cena
345.000 K, dług 80.000 K, dochód
11.000 K Sorieda J. Ronski, ulica 
Bzowska 1. 5. 1 '1 0  1 4

Piękny piss
ł o  polewania, dobrze wytresowany 
rasy Niemiec, z dobrym wiatrem, 
znakomity aoort.r na suche poia 
i na wodę, 4-te pole, do sprzedania. 
Zgłoszenia: ul. Zwierzyniecka 32, 
a p. Zbytn ewskiojpo, między godz. 
8 —7 wieczór. ic i f ló  1 2

czarną mar. narkę z kamizelką (z 
materri p zedwojennej), m iteryę na 
ątranie, materyę na -poanie oraz 
zamą raoiizelke do żakietu, jasną. 
W iadomość: ul.’ KrowoferOta i. 3u, 
II  p., oficyny, między godz. 3 a 4 
p« południu. 1211.1

fM h le  stylowe
•tarc.ytne, obrazy i  t. p. antyki 
•r»« i n w a ze  meble do sprzedania. 
Leopol. Machowska, Kraków, ulica 
W. Jitna 1. 1«, i p, 11920 3 3

maGrzyby ' uszom I
1 kig. po JO K i po 42 K. Helena 
Lasaoo: i :k a , Kraków, nl. To osie­
wa 1. 16. 11632 0 10

i wygrane na

5.000, 2.030, 1.000 K itd
mężna mieć przez kupne

fca Ki. r. I mli. Idlgryi tiuswtf.
Ciągnienia d. 11 I 12 grudnia 1918. 

Cena

7il«a,7s Ibbł V* fni. V*.li. 
421 V I  19 ii 5 3
75j 8* s ha aa dragi łasi

W ystarczy namówienie kartą, po­
czerń prześle się los oryginalny,

U'i3d2fi y, ZiEiiiiiensnsse 23.
‘ 171:‘i 7 20

B erlin  Im  K olfc pastylki wrmacniaiąoe,
ś r o d k i  o d ż y w ia ją c a  dla trzody, bydła, koni 1 drobiu,
T r u s f n j r  na szczury i m ys;v. b a k o y io w a  i p rosz k d ttro , taki* ma

- wszelkie robactwo

a flswyi bundl., drakóe. 9, ul. Konarskiej 30,
a Łzm j B lIzjs I 8 k a , B r a k ó w  i l  d. 11144 4 8

l a s i M i i J s i l l l i K
ntti &« s p r ie d a t  jo s ia a ią  b. r.

wieka dość szczepów owocowych

Udzielam lekcyj
m a te m a ty k i z zakresu szkół ir t-  
du-jh, Zgł»s*«mia p o i  M a fa m a - 
i?I* 333 przyjmuje Admiaistracya 
,N . Reform y11. J109S 3 3

. W illę
nową, I p., o 16 pokojach, z osre- 
dem, obsza-u razem 9 morgów, 4 
wer. ndy, lurasy, piękni* położona 
miejs kiimatycraa, atacya na
mi ejscu, blisko Lwowa — sprzeda 
J. Rop .ki, Krsków, ni. Bzowska 6. 
Cean 270.000 K. 12062 2 6

P o s z u k u j ę  -

d z ie r ż a w y
sgTod* z radem i m iesik i.n iw , je- 
dei! m oiiiw *, bliszo miasta, lub też 
fo lw .iiu , : i  4O— tO morgów, ta­
ras lnb od Nowaga roku. Zgłoszenia 
ped „B . M . C3“  przyjmuje AUm.u. 
,N . R e fom y* . 1201* 3 3

Fortepian
,W irtha1' do sprzedania zl 5000 K. 
Ul. Łobzowska 25, J p, 12060 3 3

f j  sprzdssia
drzwi i -k ra , deski motrowo, ora* 
gąsiory 50-Utrow*. Oglądać m ozs* 
Jo gon*. 10 rano inb n tiy i.y  gad*. 
1— 4. Ul. Tynieck* 1. 11, D ębniki 

13.1.28 1 8

i l i r  M
przyjmuje zastępstwa każdej ob w ili 
Z ;;łosi niaprayjm nje Alm inistraoya 
„N. Rfetormy* pod 3 .  T . 121J9

M »  S C H A f i t r
crcdzba 32.

Przyjmuje się atara kołdry do pria- 
rabiauia, z czyszczeniem maszyną, 

a w att wychodzi jak  nowa. 
12120 1 8

L  Feliksiewicz
blaoaarz

ł>rijim uje wszelki* -oboty w irciła - 
towa > b n i wlane, jak kryci# da- 
o tów. kościołow i * . p. [ T  i)i»- 
tlowska 80. 120S5 2 3

w doboi owych odmianach. 11884 ?  8

Ki-ahó-A’, ul. Szewska 1. 9 (ru f Jagielloźsklaj)
przyjmuje wszelkie reperacjo kaśnierskie: futra, peleryny, 
żakiety i boa i wykonuje jak najstaranniej w najkrótszym 
czasie, po cenach umiarkowanych. 12090

ml®
Dziś lak drogie konserwuje 3ię, uży­
wając najlepszej P a s ty  do bucików, 
a nie bezwartościowych przetworów, 
niszczących skórą. —  1 słoik najle­
pszej pasty - 3 kor. — Dla kupców, 

konsumów opust. 12082 i 10

e r t
i  K r a k ó w , S t e s t k o w s k a  6 r
©

Dom handlowy w Krakowie, Rynek podgórski 4, 
s p rz e d a :

4.000.000 używanej, całej, odczyszczonej palonej cegły,
35 wagonów węgla drzewnego,
4.000 sztuk wiader z cynkowej blachy o średn. 30— 39,
5 wagonów głowiastej kapusty, 
wagon buraków ćwikłowych,
wagon suszonej cebuli i 12014
6oQ kg podolsk:.ego miodu pszczelnego;

zakupi:
kilkadziesiąt kilometrów wąskotorowej kolejki % wózkami 

i progami, oraz 
1000 wiader drawnianycb do studzien wiejskich.
Godziny konferencyjne od 2  do b 'wlecz,

ZgA I s di H i  dGjMZMj. M  BttfrWgi. n!łzjj;|j! 
U Ł o i i i E i l s t  A o o a s s n . i s s a y
z poręcz. 33 —  40}/» alkoholu, prawdziwy, czysty winny 
destylat, marka Kai mir, w flaszkach wina Bordeam i rań- 
siuego, z Wiednia —  dworca kolei północnej 48 K za fla­
szką wraz z opakowaniem. Dostawa październik —  listopad, 
Zadatek 15 K za flaszką, reszta ca zaliczką. Jaa I&e :!• 
m aaei. Grao (^iyryajl, Sohuj^nr, 3  20 . N R. Nie wy­
syła si  ̂ próbek. Dostawa ewent. w beczkach, z wyłącze­

niem beczki, 120CI

RUDOLF HOWAK
Kraków, Grodzka 44. — Tebfon 3541 

s*rzedj.]o n 'stępujące maszyny do pisania:
2 szt. Uuderwuod rec.
9
3 
1 
1 
6 
2 
2
4 
1 
8 
7 
2 
2

11
1
3
9

Royal X. „
Ideał IV. 
fcjtoewer Rec. rec. 
Remington St. X. rec- 
Smith & Bros V. rec. 
Ret IV. nowa 

Mercedes III. nowe 
Torpedo V. nowe 
A.dler X V .  nowe 
Yost X V .
Remington Shol VII. 
Erica hebrajska nowa 
Erica nowe 
iśenta nowe

• » »
» • *
* * »'

35 cm dł. w Tcs 
49 
45 
60

* » ■
normalne

rt
9

fi
2C cm dl. w kica 
normalne

9
rt

-=  400 szlak walców gumowycb do nsahzyu. = -

Części składowe do maszyn
aparaty do powielania, wstąt^i, kalka, papie: w8*

skewy, farba i t d. 116*6 S 10

Warszlat reparacyjny, jedyny w smiia rodzaju.

M S  B O T . 9 ! t a t
w Wnlkim Krakowie z torami przemysłowemi ma n  ̂ sprze­
daż „PkaszAw, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowisi. Iaformacyi udziela biuro spółki, ul. Poselika 

.1 20 i kfhcelarya adwokata dra Nitscha, Rynek 41.
/  11910 7 30

| !Polskie ozdoby na drzewko! i
4 ,  K op-om  krajowym zwracamy uwa^ę, żs L iga Pomocy prze- X  
l  m jsłow oj, Kraków, Rynek główny 1. J9, tylko krótki cza* A  

przyjmuje jeszcze zamówienia hartowne na sortymenty ozdób A  
u* drzewko do odsprzedaży Ceny sortyn,entów nodaie się a  

na żądanie. l i  181 3 3 ^
Z powoda nawała zamówień od dnia 15 listopada 1918 r. V

zamówień hartownych nie będzie się wykonywać,

Posłiii5!sar,f
#d 1 listopada 2 e 'e g “ ncko ume- 
! lor ano pokoj i * elektryeznem •- 
świetleniem. Zgłoszenia listowa* 
pod „S  K pokoje* przyjm uj* A i-  
ministr. „N . R eform y1. 12058

damski dnia 16 
października m iędiy nł. Reformacką 
a sw. l i -r z a . Lezeiwjr iBulazo* 
zechae oddać za w r: agrodsonitm 
60 A  do Biura J. Ropcasa i 3a-
omonowe] liOać 2 2

V*%w-7-w Vl ,  k W W W W V

bo mmdozuoiono, za to sl? ręcz?!
Cebulą sio potraw, 
czosnek, pomidory, 

dyola do smażętala i na paszę, 
kapustę głowiastą I t. d.

tadziaż nasienie cebuli: „Makow?ki8 olbrzymy" z poręcze­
niem o sile kiełkowania 90— 959/0 * 97°/« czystości, mi 

a do pozbycia za przystępną ceną

W af i!f f/̂rkef]T s - AkM*- 0 ess II sek afl
Makó (.Węgry), 12023 1 3

Pensyonat i łazienki cały rok otwarte,
4 . P * ' * . ,  1 .11*29 16 1S

BlUaO SPEDYCYJW£
ROMUALDA FELDMANHA I ZYGAUNTA AUERBACHA  

K RAK Ó W . ULICA M IKOŁAJSKA L. 3 . T E L E FO N  3 5 8 *
załatwia formalności cłow* z Niamiac oraz do Polski, 
odstawia i przewozi wszelkie towary, jakotsż mebla.

8436 11 21

O żen i s ię
bog*ty przemysłowiec, właściciel fabryki, w średnim wieku, 
z panną inteligentną, sympatyczną, łagodnego usposobienia, 
do lat 30. Reflektuję tylko na pannę z dobrego i powa­
żnego domu. Poaig niewjm«gany5 Zgłoszenia nisanouimowe 
wraz ł  fotografią, za której zwrot jak też i s< dyakrecyę 
ręczę, pod „r«5fcri.La;*t“  przejmuj* Adminiatracya , Nowej

R e fo r m y  “  n o a ?  3 t

3iar® techniczna •

Ignacy Fsndlcr
Kraków, Straszewskiego 2

dostarcza; 
pokosta sztucznego, 
czarnej farby do żelaza, 
smarn Tovotia la,

„ Jo wozów, 
olei cylindrowych,

„ maszj n ow ych , 
jekotoi w szelk ich  artykułów 
tech n iczn ych  do popędu ma 
szyn  po .eeuacn  u m ia rk ow a­

nych. 11907 2 3

!li ilUiiillłij
tudiieś urządsenie biurow*, a t» : 
sasa ogniotrwała, biur*, 3 masryny 
do ęisania, ort a r ó i s j  towrr, « *,ras 
poo korzystnem i warunkam i da 
BDTzedania. Zgłoszeniu pod „H. S .“ 
do Biura J. Hopcasa i Salomonowej, 

Kraków, nl. Szczepański. 1. 9.
W M A W M A A A A W W W I

12045 3 2

>
1

,  łupka (SflC!M$Q
płyty da podłóg 
tźsis wifflouraaj

ja k c le ł wszelkich

nmisi9iłśv 1
:: d o s t a r c z a  ::

fc r a n s l iz .ik
*)rezno, Rosersiraszo.

}. AWI AS O "1S i
W otsc teraźniu Szyob, trudnjch w »- 
rnnków transportjw jch, jestem z n r -  
Biony, swą od 28 lat istm tjąoą 
filię, zamknąć z Koncern listopad* 
1913 r. Upraszam latem  Szano­
wną P T . Klientelę o rychły od­
b ić: r ieoiy  oddanych de cheszi- 

o łeego  prani* i farbowanie 
Z poważaniem 

Picrwsia be n<s£.k» cheiaion. 
pK-alntw i ierhlarria R. Tashór- 
n.s-c, Rraiiii W, ul. UzBYraRa 19, 

Tainze całkowite urządzenia do 
sprzedani*. 11876 3 3

Zdolny ogrodnik
miłeŚDik kwiatów 1 dendrolog
wszechstronnie wykłztałcony w 
swoim zawodzie, mają* kilkodzio- 
s ątlc tnią prsktykę. poszukuje p»- 
sadv od 1 listopad* lub Nowe?* 
roan. Zgłusż.ni* pod „ I .  B. 4 0 ? 11 
przyjm uje Ad mi a, ,N , Roforiey*, 

1C017 3 8

itr Mail

Ł e r o a ię  rosyjską 11044 3 3 
B o h  maiinowT 
P a p ie r  pakunkowy 
W o r h i i t o r b y  "apisrowe nader 

silne, od 2 K wysyła na prowinoyę

„mm*
Braków, nl. Krawodersb* 35.

a o ile możliwe, całego u r.-j 
mania, blisko olicy ISzewskiej 
la b  linii tramwr.jowej poszn- 
kajr zara: urzędnik w Dy- 
reKcyi kopalń krajowych, ul. 
Szewska 1. nosa a a

TANIEJ wrS lt3W$2Z:Zl

Kutottitt 4s&.ęóyęę Już d ii i  ogolae znany, wy­
łącznie r asaiej polski sj 
firmy ichoazący, jesi 
„LUAL d.", prak'y«sny 
przyri i  du każdego d« 
scaaywani* - ł m j ,  pa»4w 
o b u w ia , płótna, płacflt 
wozow»oh, rorków i t. p., 
niezbędny dl* wezystkloL. 
Vełn_ gwarancja. Polski 
sposób uiyclal Cena 1 a*ta­
ni z rozmaitemi Iglumi 

zwojem nici K 5-—  » przesyłką 
5 sztuk lt  22’60. Z* zaliczka o 60 b 
drożej. Kabr.: Dom handlowy M. Pie­
rożek i S-ks, Kraków, ul, Karmclickr 
I. S/W. Prawdziwo tylko z wybiti 
naszą firmą'na rączce! 11050 6 ;Ó

Kupcom psi! rozwagę
.W io o o  u to k  

10000 .
380

3250
35C

340)
13000

280
*700

98C
9700
660

630C

Farb* do inkien mark*
pray od b ie rze ................................

Farb* 8o snlien  ra, .H eroklos11 z* 1000
przy odb iorze................................ 10000
prey odbiorą*..................................*00000

Farb* do ‘ ukien * .  .A tiM * , »  io o o
priy  c d b .o r r * ...............................  10000

F*rb* do i-k le n  a .  „Berliner* ** j.000
przy odbm rz*....................................10000

F»rb* dc tukien m, ,P a w s . . 
podwójna wartość , , j »  1000 
pr^j odbiorze 1.0000

OpróA tych artykułów wszelkie perfnmerye, pnler, bry- 
lantyn* i wszelkie artykuły toaletowe.

Paiti. io  obawia i im e  artykułj gospodarstw* domoweye 
w wielkim wybór*#. Zamówienia i  prow incji a* zaliciką. 
Dostawy kolejowe należy aąnłaoić nayrzód za raohnnkiea. 

Opakowani* po oeiiie w ’ asnych kosztów.

G l f i c k  S f ń i d o i1 6a T ń r s a
„ A p o l lo  Perf!lE33epii&<4

hartowny LandeL perfum orni pzzyborów to -ijw w y ch  
i  demowyeh j

B u d a p e i t ,  V I I . ,  Rihoczl-ut. N r  4 4 .  j 
1115* Telefon: J ó u e i 8 0 -  09, 1 6 8 -1 7 . 8 10

ISjlrate!
zawiadamiam, iż nadszedł 

tranapoi t

„ < J l Ł f T Y “
ołowianej.

Oferty na żądanie wysj-ła firma

r* . Leiserfi,
SIawIłO’ * :!!'*5 0.

J1973 3 5

A d . L ó w  *fc S a b *  
fabrvka WYroSó- żeiaznyoh 

1 blaszanych, Wiedeń X/l 
podeimuie się pierwszorzę­
dnej dostawy wyrobów żo a- 
znjoh, metalowYoh i blaszs- 
nych wszelkiego rodzaju, o- 
pukowań blaszanych i innych 
sprzętów przewozowych do 
wszelkich celów przemysło­
wych, artykułów gospodar- 
skioh. sprzętów domowych i 
kuchennych, wyrobów han­
dlowych i artykułów przed­
wojennych. artykułów masę 
wy oh wscelkłego rodzaju, 
gw ois^go i elektrycznego 
spajania, w ielkith ilości pa- 
»ty do obuwia i t. d. 12177

W  celu umożliwienia producentom zbytu 
i  równomiernego rozdziału miądzy konsumen­
tów krajowych kapusty i buraków jadalnych 
wzywa aią wazystkizn producentów, by bez­
zwłocznie podali Krajowego Buiru jarzyn 
i owooów we Lwowie, uL Mickiewicza 26, 
ilość wyprodukowanych i dla sprzedaży j rze- 
znaozonych buraków i kupni ty (w przybliże­
niu!, oraz powiat i staoyą kolejową, gdzie to 
war ten może zostać załadowany.

Do przesyłki kapusty i buraków potrze­
bne są Certyfikaty przewozowe Krajowego 
Biura jarzyn i  owoców i bez takiego certy­
fikatu Kolej nie może towaru przyjąć. Poprze­
dnie zgłoszenie zatem ułatwi następnie wyda' 
wanie certyfikatów i zapobiegnie ewentualno­
ści psucia się towaru. 11305 o 10

C .  K .  N A M I E S T O I € ¥ S y i >
K r a j o w y  U r z ą d  g o s p o d a r c z y

L5vó5V, dnia 21 września 1918. __

Ih^dci ■irokamł U ił. Gorssi*


